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Przen1ówienie 
na u roc zq .sto.ś ci od .słoni ęcia pon1nika 

Ada1na Mickie"\\1icza 
patryvvać w świetle tych szczegól­
nych warunków okresu historyczne­
go, wśród których twórczość ta 
kształtowała się i które tragicznym 

WARSZAWA (PAP). - W dniu rem Antonim Korzyckim 1 Mar- ;;plotem wielu różnorodnych prze-
28 bm„ kończącym jubileuszowy szrukicm Konstantym Rokossow- ciwieństw oplatały róvmież indywi-
Rok Mickiewiczowski - odbyło skim. członkowie Komitetu Cen- dualne jego życie. Tragizm poety, 
się w Warszawie odsłonięcie p.Jm tralnego Polskiej Zjednoczonej którego odbtciem była często za·.viła 

~nf.Drj,_?>_ So!f.hsl:..:' ~ 
~ ł'~f. "'"-·!w.1· ,f.&. 

ł-:1- IH. J- M-..1-, ... ·i-k. 
~·~ V1'4:.A Ńr..- ..... ~~,_ ,A:t .. , . 

nika Adama Mickiewicza. Partii Robotniczej, przedstav.ri.cie- mistyci.na forma zewnętrzna jego 
Na uroczystość prz~rbył przy le stronnictw politycznych, Woj- namiE:tnych poetyckich po.rywów, ),r{. Dr. ~ ~J.o·~ nfi.• 

dźwiękach Hymnu Narodowego ska Polskiego, organizacji. zawo- miał S\ve najglębne źródło w ów- . " 
wysoki protektor Roku Mickiewi- dowych i społecznych oraz liczni czesncj niedojrzałości tych sił Judo- Prtf: Or..ill•„·'~ p„1„1.1'1:.. 
czowskiego, Pr"'"'dent RP. Bole- przedstawiciele polskiego świata wych, które jedynie były zdolne I 

~~J ktilturalnego (Dokońrzenie .nai str. 2-eJ') 
sław Bierut. · 

kowie Rządu z premierem Józe- dorem ZSRR Wiktorem Lcb1ed1e 
j !em Cyrankie\\·iczem ,wicepremie wem na czele. ----- ocZSRR ... --~ 1,· ~:ri::;.~~it;:~„~:~$fr ~f ~:z~~łJ~W~::E~~~Ni~ 11 Przy1·a c i·e Iska po 
1 ;~1:~;:~~~~.:~i'!~:::~:: EEH:~::~~~;-:;;E~~~~z~ za pewni a Polsce dostawę podstawowych surowców i maszyn 

terstwa i niezłomnego harl\1, prte· paclkiem, ie już wówczas - IH"led • • 
nilcniętego najwyższym nsporecznie- stu trzyd_ziest~1.i stu c1wm~zie~tu.1a- Minister Handlu Zagranicznego tow. inż. T. Gede - o doniosłości 
niem. które spaja w jedno cale ż~·- ty - tworrzosc Ada.ma. 1U1ck1ew1cza • • • • • • • 
cie człowieka z Ideą narodową i spo spotkała się z gorąrym oddźwięldem WZaJemneJ Wymiany iOWOrOWe] polsko-radz1eck1e] 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 28 leC'zną. Dążenia tc szukają C"lę to uj- wśród przuduj~crch k6ł inteligen('ji ,V.\RSZAWA (PAP). - Po powrocie. z rokowań handlowych w Mo- dzie przeszło 1,5 razy wlęk"""", ni.i w 
. ·.,„.·c•zn.'a br. na urocz ... st~~c1· ods.ło- ścia w symbo!il'e misty(·?.neJ, ll9- innych narodów słovd.ańskich. że k · . . t h rll . --, r _, J "" • • l> ·wie, mm1s er an u zagranicznego, inż. Tadeu~z Gede udzielił wywiad•1 roku 194'1. 
n ; ... cia nnmnJ'ka Adama ·u1·nki'ewic17..a dobnie jak to Sii) dztało nit'raz ze stała ~i~ zar7Rw;em gl<;bokiej przy- e 1 kl · d PAP . . 1 . ł . • .., • ••V lH ,.. r <a· orow1 !]ospo arczemu , omawiaiąc c ontos e znaczenie podpis.i· J k' t b d i ni -· '"~"'!"za""ie Prez ..... ·dent R. P. - :<>połrrznymi ti;~knotami m·t~kanyrh ja?.ni poe y z ówczesnymi rewolu- d 25 b t k. ł 1 k d . k - a ie owary <; ą Vv1'm e ane •T re„ o ·~. „ • , • nego \\' n., m. pro o ·o u po s ·o-ra z1ec ·ie!:'o o wzajemnych dosta- b ZSRR' Ro!c~ław Bierut wygłos:! następu- mu ludowyc·h. Poeb Stl'l{al clo zro- cjonls\ami rosyjskimi i z najwii:k- wach towarow na 1950 r. w o rocie z , 
j!lce przemówienie: drl I motywów ludow:vch, rewoln- szyn1 poetą rosy.jskim - Pu~zki- _ Protokół przewiduje do lawę ze 

cjonizując istniejące formy twór- nem. l\Itc~iewicz w pełni zdawał so- • Ia pytanie, jak ocenia układ, mln. wego i innych. Związku Radzieckiego do Polski pod· 
Rodacy! rzośd JJoefyrkiej i. literac•kiej. Twór- bie sprawę z tego, jak głeboka prze- GPrlc oś\viadczył: Podpisany protokół unlezale:i.nla stawowych surowców włókienni• z najgłębszym v.-zruszeniem skła- czo.se Adama l\'.lickiewlcza. owiana paść społeczna dzi~liła despotyczne Podpisany w dniu 25.I.1950 r. pro· naszą gospodarkę w bardzo znar·z. czych: bawełny i lnu, surowców hut-

da dziś stolica Polski LudO\Yej hołd .)e!t do głębi luclo"·ością. I tym bar- warstwy rządzące od narodu rosyj- tokół o wymianie towarowej na r'.:lk nym stopnlu od wahań koniunktura!- niczycb, rud żelaznych, mangano­
najw:ększemu z twórców naszej kul dziej bliska staje się dzisiaj masom :::kiego i rozum!ał ·w'ięż ideologi<:zną, I 950 jest dalszy1n krokiem na drodrf' nych na. iynkach światowych oraz od 11 ych, chromowych, ferostopów, me· 
tury nM·odowej. Zebrani u stóp ludowym. łączącą przodu.i<ice i rewolucyjne rozwoju wzajemnych slosunków han wszelkich prób dyskryminacji, stoso· tali kolorowych i szlachetnych, pro· 
odbudowanego pomnika WieszC'Za - Dzieła poety budziły we współ- gmp.v społeczne narodu rosyjsk:ego dlowych i pogłc;b!Pnia gospodaro:ej wanych prze.i; niek'!óre państwa ka- duK.tów naftowych, nawozów sztucz­
tym siln1ej odczuwamy więź z jego czesnych mu reakcyjnych kołach szla z ogólnoludzkimi dążeniami wyzwo- współpracy między wielkim Związ- pitalistycznc pod naciskiem St. Zjed- nych i snrowców dla ich produkcji, 
potężnym i niepnemijającym ge- checkich gniew i oburzenie. którym leńczymi. klem Rad1łeckim i Polską Ludową. noczonych. Protokół ten, obok wyko- azbestu, farmaceutyków l Innych che 
niuszem twórczym. z plom'enna si- towarzy;:zyły prześladO\Yania ze XR tej wspólne.i pod tawie ideo- Pro'okó! reguluje wzajemne dosta- :1ywanych w br. innycl~ polsko-fa- mikalii. Otrzymamy z ZSRR w r. 1950 
la. tvch nieuównanvch. wielkich i strony ce~potycznych r~adów. T~·- logicznej wyrastała je~o przy jeź1'i wy towa1 OWP Ha bi czą cy rok w rJ.- dzieckich umów gos11oclnrczych, 11 hard:ro poważne ilaśd ~amochodów 
reW~lUCyjnych UC.ll1Ć. które budził ranię 1CJl'O drspotyzmu poeta piętno- Z ,.dekabry0 tami", twórcami Utopij- mach fOlsko - radzieckiej U!TIOWy i.;ricde Wszystkim obok umowy O km cię:i:1aow-ych i osobowych, lraktorÓIV 
w narodzie genialny poeta w chwi- wał be-nvzgl~dnie w S\vych utu•o- ncgo wprawdz!e. ale tym niemniej 5-l!'lniej z dr.ia 2G.l.1948 r„ jednak dvtowyi:.h dosta ,~ach inweslvcyjnych, oraz wiele nowoC7esnych maszyn 1 
lach najpięknie.i~zych · :natchnień i raC'h, przenlknic;tych nienawiścią <lo rewoluc~·jnego w ówcze.<nych wa- 1".ontvngenty towarowe dla. ~7eregu ~lanowl podstawowy czynnik w na- sprzęll1 rolniczego, Jak: kombajny dla 
rewolucyjnych \'. znie::!eń jego myśli. riemręzeow. Budził przedwko nim I runkach społe~nych spislm pne- artykułów 'na 1950 r. zostalv ustdlone srym J1andlu zagranicznym, a więc i zbóż i bmaków, sadzarki 1 kopaczki 

Daremna okazała się bezgran~cz- niezłomne uczucia. buntu i walki, ciwko despotyzmowi carskiemu. na poziomie znacznie wyż;zym, nl:i: w realizacji pienvszego roku Planu do kilrlofli, kultywatory, duże mlo· 
nie podła zem3ta barbarzy11ców fa- znajdując ur.nanie i poparcie w naj· .Jednak7..(> społeczno - ideologiczne to pr7.ewiduje układ 5·1.etni. 6-l~tnierro. planu budowy podstaw so carnie i oczyszczalnie riarna. Maszv-
szystow~kich. krórzy burząc pomnik bardzief postępowym, choć' szczu- podłoże twórczości poety należy roz- To rozszerzenie obrotów towaro· cjali1m11. 1,y te przyczynią się niewątpliwie do 
Adama Mickiewicza mniemali w głu wych wvnika z ko~iecmości zaopa- - Jak b<;dą kształtowały się w podniesier.ia ogólnej kultury rolnic-
pocie swej, że zburzą w ten sposób o d • , d lrzenia przemysłu - J innych gałęzi 1950 roku obroty Polski z ZSRR? twa i usprawnienia pracy w Państwo 
rewolucyjny wpływ na masy ludzkie szczę no se rogą do soc1•a11•zmu polskiej gospodarki, zaopatrzenia - - Przewiduje się, że łączne 0broty wych Gospodnrslwach Rolnych. 
twórcze

0
cro dzieła poety. Stało się _ · zwiększonego w>kutek przedtermino- handlowe między ZSRR i Polska .• 0 „ p 1 - k or slawowe maszyny i ur7ądzenla wprost przeci\vnie. Nigcly bardziej p 0. · · d . ł wego wy onania Planu 3-letnlego i bejmuj<\Ce doslawy z umowy 5-let- ZS 

nie były bliskie masom ludow~·m, rze mg pierwszej narady oszczą nośc1owej W odzi nowych Ldłożeń Planu 6-letniego. niej, zaodnie z podpisanym protokó- ~:~?~~1~~/ i~~~~t~c~}~~~~ ~~~~!~~t J·ak whfoie dzL<i, ,..-spauiale i prze- Tak samo, jak w latach poprzed- !em, następnie z tvtułu zawartvch w ' '" d · · m s 1· l\„'e' I p d d h ł · h z l R 1 
1 z dnla 25.I.1950 r. zawiera. 1'ednak · pi„kne utwory Adama. Mkkiewirza, !y. niu wczora1szy . w • a 1 . u J- o czas -?ara Y. rzucan~ as o nic , w ązek aduecki wykazał pel poprzednich latach umów kredvto· " 'k'e R dy N od e w Ł~.., d d ł od t · · dl ' równie;; dużą ilość obrabiarek, pomp, podnosia.re mowe .. ojczystą na wy- ~ · J . a . ar ow .1 .'"'"zi, o - \~·prowa z~ma wspo zaw me wa w 1.1e zrozumienie a na ·zych potrzeb wych oraz 7 radziecko-polsko-fińskie]· , b ł s e t • d d l maszyn, aparalow naukowych i po-i.vnY. niezrównan"'O'O piękna. Nigdy Y a . ię P1 n\·s~a na erenie na~z~- 'o;:zczę :ta;1JU. t a wyraz przyjacielskiej pomocr 1•mo~rtr tró.istronnei', wzrosna. w roku "" er m•a L j .,.,... ód t d D • ę d ł k •-~ · · ' miarowych,, łożysk kulkowych, wrcsz silniej _ Jak dziś _ nie przema- „o . ;:,a \-vvJCW z wa nara a o- :VSKUSJ po ·umowa se ·rel.d.J." ! przez zapewnienie Polsce na rok 1950 11)50 0 34 proc. w stosunku do obro-

• d ' · · LK PZPR d ' · h d t cie w 1950 r. Związek Rad7iecki do· wł.iły do serc jego przepojone nie- . zczę nosc1owa. zor~anizowana przez · o .::praw e;conom1cznyc os aw podstawowych surowców, ma tów w 1949 r. 
Redai,c1·ę GJ Ro'·-t i· " " W to z b k. ' · t starczy nam szereg produktów rolnl-,;rów11anym żarem nczuda. patrio- " · •· osu uv n C7,e,.,o · w. e rows t. I szyn l sprzc; u. Miarą .wzrastającej pomocy Związ-

t„cme, w któr"'. eh sprawy narodowe naradzie wzięli udział przybyli l!cz- , . Obszerne sprawozdanie z narady Związek Radziecki pozostaje po- ku Radneckiego clla naszej gospo- czyclr i spożywczych, klórych pro-
J ·' • d t · · , ł' f b t k t 1 l · l ·· I · d · <lultda krajowa w br. nie pokrywa 7.awsze wią:1..aly się nieroterwalnie nie prze. s aw1~1e.e za og . ~ r:v~z- or~. _e s uc.1wa one.i rezo .. u.~Jl za- waznym o biorcą W).'robów polskiego darlci jest powi~kszenie przywozu z 

:z wielkimi dąoieniami spoleeznymJ i nych, m:strz?'~·1e .oszc7:ędnos~1, dz;a- m:e:scu;iy w iedn~·m z naibl:zszych przrrr.iysh_r hutr.iczego, metalowc9 0. ZSRR do Polski. Nasz import 7:e rnpotrzabowania na rynku: p>zenlcy, 
oiriilncludzldmi. łacze party.im i zwiazkow1 oraz\ numerow „Głosu . włókienniczego, minernlncgo, w<;glo- Związku Radzieckiego w r, 1950 bę· ic:czmienia, kaszy, masła i różnych 

byf;g~c!~~~~! tr:!~,m~~ -;r~!: ~~~~~~~rciele admini$tracji prze- N p l k fD d F 
8 

e ~~~~;fu.aja;;~~~:~:. proclukowanych 

masy ludowe te najgorętsze idee re- w prezydium. obok przedstawlcie- ola o s I o ranCJ Dof'tawy polskie do Związku Ra~ wolucyjnc, które płonęły w wielkim li Partii i Zwiazków zawodowvch dzieckiego, w myśl podpisanego 
sercu poety - rewolucjonisty i które zasiadło ki!kuĆlzies:ęciu mish·Żów protokółu, obejmują: węgiel, koks. 

kał a najlepS'llYCh jego ed < • • h R d B d wyroby walcowane, tubingi dla bu 
nu y wyr zu w , oszcz. no~ci, reprezentuJącyc pra- ZQ 1' auft n"1e dofrzymu1·e WOrunko'W UmOWy Wyn'1ka'1qcych dowy metl'a, metaln kolorow·e. Tka-utworaeh, w wybuchow;rch często wie wszystk:e branże przemysłu. " 
w-ilotach jego artyzmu poetyckiego, . . . I k f I niny: ba\\'elniane, wełniane i lnia-rozwijająoego się na podlóiu gh;bo-1 Tematem obrad ?yło. omow:enie Z p0 S 0- rOnCUS degO układu handlowego ne. Tabor kolejo'"T parowozy, wa-. 
ki<'h konfliktów społecznych. doty~hczasowych o~ią.gmęć kla;:y ~o.- gony osobowe i towarowe, szkło. 

Z . . bi!.l . v botn:czej w dz:edz;n:e o.>ZCZ<;dnosc1. Kierownik :\finisterstwa Spraw Za j osobo\\'e, cif,'żnrowc i autobusy w ra- chwili obecnej nie zostały jeszczr p:::pier, cukier i inne towary. Godna 
a.row:n?„ .. w~oraJS'. . erO\\~.h w~rmiana· zdob>-·tych już doŚ\'l.i.ad- granic~nych, . ambasa~or St. '1\;ier- n~<ich. układu o do;<tawie dóbr inwf'- ulokowane. podkreślenia jest jedna z nowych 

jak. 1. dz.i.~t-JS1: ~}° m{1eJ r?d ~~~hn~c czeń oraz u~talenie spn~obów rozwi blowsk1, przyJ<}I w dnrn 28 bm. am- st~·cyJnych. Z druyiej strony Polska '.l'ym niemniej Rzą.d Polski będzi::? poz~·c.ii w naszym eksporcie do 
tępi 1 opęt_am b upo_ ą. a.sz. · : nięc•a na szeroką skal<; l'YS!emu bnsadora Fl'anc.ii. w ·warszawie, µ. rakupy,rnła cz~~ci zapasowe, opony, honorować zamówienia ulokowane do 7.SHR - mianowicie kilkadziesiąt t:ą w stanie zrozumiec, i\C t Yran•a. · d · · Jn 11 Baele J·t ł t d •k· rl I l ' J d h t clławiemem wolnej myśli, n'iszcze:.. oszczę zama. c·a ' n, c oremu wręcz~· no ę C: · i 0 samoc ioc ow w ramac 1 111110- dnia 20 stycznia 19!10 r. i wypływa- użyc okarek do obróbki zesta-

. b" t · h następującej 1 ·eści: 11 :r clcarinzowei· · J e5t rzec za OC~"- i·a"e ~. 111.·ch zobo,„1·a. za111'n. z,„ za1110' _ wów kolO\\"'Ch "'~gono\V"Cl1 i' pa n1em nie można za ic \\'Orczyc Obszernego tematu do dyskusji '"' ' " " • · · J '"' J ~ 
d b · l d-'-· · k .Xotą z dnia 7 ~tycznia 19!)0 r. rząd \\"i»ll'l, że nie rno:i.c hyć mow~; o la· wicnia ulokowann ll\"a:i.ane bę(lą i·„.- rowozow.vch. Obrabiarki te zacle-z o yczy geniuszu u LAlego, Ja • dostarczył referat naczelnego redak f I · d ł J • k · I ' ' nie można zahamować ~;.b1cr;iją- tora ,,Głosu Robofoiczego" tow. Le- rancu~ ·n ° roczy i·o rnwania, ·tore .npywaniu pow<\Żnej ilości samocho- dynie le, które do dnia ~O ~tycznia moi1strowane na I wystawie pr:i;e. 

h f I 1 . . h . 1 . mii.\ły na celu odnowienie umowy o dów bez ziipewni<>nia sobie sta'1eJ' d•l- 1'.ł"O 1·okt1 zo"tał'.' zaakcnptoi\·ann. mys1'u pol•k1'cao ~. "Io•kwle ~· 194n cvc a wo nosc1owyc 1 wyzwo en- mi<>sza. OmÓ\\il on ogromne znacze- v • " c- ,. ., "' „ n ·' „ . „ · . . k 'k d wymianie towarów (umowy cleatin- stawy CZ"~ci zamienn.i•ch i akceso- pi·zez Zarząd Pi·zeiii•·slu ',·rc~liani'cz- r zvskalv uznan1·c fachowco·.., r Cflych 1dcJ, !'! oro przem ·ną ·one. o nie svstemu oszczędzania w dobie ' - J „ ' • • „ • ' ·~ a· 
1 h 1 d k . h 'V t J gowej) na rok 1950. Co więcej, rząd riów, niezbo;-dnych do utrzymania nego. dzieckich, ml ionowyc ma u z ·:c · •a. r obecnej. gdy rozpoczynamy reali:rn- fran<'u,,.ki odrzucił w•wet polską pro- taboru samochodowego, · 

podsn.a. żar płomienia. Gwałt, ucisk cję Planu 6-letn:ego - planu budo- · t · · · · R ·w zwhp:ku z powyższym, Rząd Pol- - Jak przebiegały rozmowy ~ sił po.stępu - "-zmacają. tylko silę wy pod>taw socjalizmu w n•JSzym pozycię ~13 t~owtenia · yr?wizoriur.i zą~ fran<'uski notq swą z dnia 7 ski pl"O!'i rząd francuski o poleceni<? Moskwie? . 
tęsknoty ludów ku wolności i pod- k . I , t ł b' " ~la c~a:;; o . (a y w~·ga~n1ęc1a um~wy ~tyczn:a 1950 i:- wyt;worz~·ł jedno- Zrze~zeniu Technicznemu lmnorta R k . • 

I · . -rai u. sc 1arar{ eryzowa prze .e„ t podp1~ania nowcJ umo\i:y, co Jest stron nic sytuar.1o;-, krora unicmożli- '' " - 0 owania. handlowe w l\los-sycają żar walki rewo uc~·JneJ w dot.Ychc;:asoweJ· akcJ'i podj„tci na 1 · t t d · .1 ·~·~la w Paryżu przeJH'O"adzenia kwie o<lbyn•ały 51·,,. w serdecznej a-. k k' · t I " 11or111a nie !I osowanc w eg-o ro zaiu w1 a mu ,,.~·konanie własnych zolJn- , " " -masach uc1s anych - ta •e JCS n e skutek apelu tow. Walaszczyka. o- \\·ypa<lkach w sto,unkach gospoda:·- wi:,zań i tym samym wykazał swa rozliczl'n z Central~ Zbytu W(,'gla w tmosferze przyjaźui i wzajemnego 
odparte t>rawo rozwoju społe<>z- ra7. w."kazał istnic.i<>ce jeszcze braki h · 1 · t · T 1 . 1 • Katowi('ach, co nieo:lzowne je:<t dla 7 roztin11·eni·a. Dąz·,eni'en• obu ~.tron .r „ czyc m1ę( zr pan~ wami. ymc:zascm wo ę niewy wnywania przyjętyrh na • ,, 
nego, wynikające z niedostatecznego zMn- \\'ykonanic pewnych zobowi~za11 przy siebie zobowi:)zań. Hmd Pol~ki na· do<tosowania zn11ar!ego między obu było jak najdalej idące zaspokoje-Twórczość poeiycka Adama J\lic- terc~owani::i się Zwiazków Zawod0- · l 1 1 f k' t t . . tymi in'ltytucj:imi 11kladt1 do nowe!.!o 111·e WL.aJ·emn'.'cli potrze"' 

1
• postula-• • ,I\'. yc 1 przez rz~F rancus ·1 w s o- 01111a~t ze <rn ei stron\,' "ykon~'wal ·· " . -ku••W1c- dawała temu wyraz w u- \V."Ch t' admi'n·,·stran.1'i' p~.em~·tl,O\\·eJ· st n nu zamo' w1'e1'1 1· do~t·111· l'ząd n ... 1 t · · 1 ._ b ' ' ' " 0 :rnnku do rządu polskiego w protoj({i. do o.;tatniej chwili swoJ'e zobowiąza- · · , ' · '· • ow, zarowno co co nomenklatury c1moia<'h, w porywach serca, WY u- t.\'\n zagadnieniem. 1 d · < k ski wrdal już ze ~"ej strony Centra· t · · k · · h c•hach dtichowv. eh, a. nic w konsek- e z ma 19 marca u.is r. u!'-t. 4, ·tó nia w całej irh rozciąg-lości. 1. " l ,,. 1 K owarow, Ja 1 J(' asortymentu, ,a. 

wen tnie ujmowane.I analizie spo- Dvskutanci szeroko rozwinęli te i·y m. in. obejmuje układ o dosta\\·ie '\V tvm stanie rzc<'Z'I'" Rzacl Polski 1 ">Yht · ~g a w alO\\ ie ach konie<:z tunku i terminów dostaw. 
leemej, bowiem jego geniusz ocl- myśii. Zabierali głos mistrzowie o- dla Pol;iki francuskich dóbr inwesty- widzi ~ii.' zmu!<zony do. oświ'adczenin, ne poll'rcnia. Rokowania prowa<lzone w du~hu; 
itwicrriecllał żywiołowo w formie szc:zędności z 7.akladów przem~·słu eyjnych~ jc:st w założeniu swym ści- że dopóki i-;fnieć hl?dzie obecna, nie- Jak to już zostało podane do wia- zasacl Rady Wzajemnej Pomocy 
artystycr.nej podłoże przeci"'ieństw . bawełnianei:(o. wełnianego. dziewiar ~le związane z istn:eniem ukladów normalna sytuacja, "yt\\ orzona przez domości rządu francuskiego notą Am GC'spoclarezej doprowadziły do po~ 
I walk SPOłccznych. Gwałt tyranów >kiego. jedwabn:czego, filmow.:·go, o wymianie towarów w ramach clea- uaru~zenic układów µrzez <1tronę Iran basndy Polskiej w Paryżu z dnia 10 większenia wzajemnych obrotów 1 i słabość- oporu u!'iskany<'h pragnął budowlanego. r,JZK ltd. ring-u. n:ską, Hząd Polo.;ki nie będzie miał stycznia 1!!50 r„ Rząd Połski uważa, do dalszego zacieśnienia między 
prze~vyriężyć poeta, ai>elując do Towarzysze _ robotnicy mówili 0 Rząd polski stojąc ~tale na stano- możności lokowania zamówień dot v- że rząrl francu>l<i ir~t odpowiedział- ZSRR i Polską stosunków gospodar 
uczuć młodzieńrzych, których orlą tym, jakie oszczędno~c: stomja w wiskn, że zawarte między nim a rzą- czących tloslll\\ Y frar.cuskich tliibr i~- ny za powstałą syt•1:icję, tym ni,•- czych - stosunków nowego typu, 
poł~gą. pragnął uskrzydlić nuód. -wych zakładach pracy _ wskazy- dem francu3kim umowy pozo„tnj'1 wesfycyjnych w ram;izh uklad11 z dn. mniej Rząd l'olshi 1\yraża s1101ą opar~ych na przestrzeganiu rówuoś 

'Vielki romantyzm rewoluc.('jny \yali na niewykorzystane dotychczas nadal w mocy, zmuszony jest jednak J 9 marca 19 tS r. W szczególności zgodr na w . .;p{1lpracę przy norma li· ci i suwerenności pal'tneriiw, na za. 
Mickiewicza wybuchnął protestem rezerwy. mówili. jak w.\'Obrażaja so «twierdzić, że za<1zła w układach Rząd Pol"<ki nie b~dzie w stanie Io- zacji polsko-francu~kich sto·mnl;ó,,· sadach wzajemnych korzyści. możli 
pr7<edwko zaśnied7!iałemu i samo- bie opracowanie nor:natvwów zuży- clearingowych zmiana ma niem:hron- kować zamówień na ;iprzęt samoeho- lrnndlowych, skoro tylko rz:icl frari- v;ych tylko mic:tlzy dwoma krajami, 
J1.1bnemu oportunizmowi ówczesnych cia ~urowca i artykułów techn:cz- nie Wt>ływ nn możliwość pelnego "P dowy, jak również na insta I ac je i 11- <·11,.:,ki zmieni swe po;t<•powanic, którn któl'e łączy so.iusz przyjaźni i współ 
1.1przywilejowanrch warstw społecz- nych. Zagadnienk' to 0111a\\'iali hOnania bfdą<"yeh w moc~· układów. rządzrni11 inwr„ty<"yjne. pr1ewidzi,1- zmu"iło Rzą~ Polski do zajrda ohec· pracy, opartej 0 możliwo6ci w:vnika 
n:-·c,h. Poeta widział cel ż:vcia w wal· przedstawiciele Związk•'nv L C'Cn- I tak np. Pol~ka a:i; do chwili obe1.:n2j ne uklarlcm z 1!I marc;1 1918 r. i ukl.1 j neA"o :st·anowrska. • jące z realizacji gospocłarki plano-
ce o woloooć i niepc{lleglość swego tra!nych Zarzadów. zakupywała we Fl'ancji .„amocho•ly drm z :?i maja 1948 r„ a które do' Warszawa, dnia 28 s1ycznia l!lSO ::-. wej. 



Str. I Nr~ 

Wieszczowi Wolnosci 
WARSZAW A (PAP) - Dnia 27 

Murarze warszawscy 
podjęli a pel tow. Markiewki 

Przemówienie Prezydenta 
uroczqstości odsłonięcia 

RP- Bolesława 
bm. w rłównym inspektoraci• Mini-

B I• e r ut a !Jter&twa Budownictwa, trzej wybitni 
przodownicy pracy i racjonalizatorzy 

w trwaJ11cym od roku wsp6łza.wodnło­
twie 110Cjalist7cmym ł wykonał nor. 
m~ dwóch ł pół lat w eltp jednt.go 
roku, stosujlłc w naszej pucy do. 
ś'l\·iadczenia. 1łynnych pnodowników 
pracy w budownictwie w Z'W"14zku Ra 
d:clecldm 

na 
mokończeole ze str. 1-e, 

1'0djąć skut~ą walkę o wyrwo­
fonie narodowe i społeczne. Poeta 
oclc:mwa.ł to ra.czej podświa.u011nle, 
marzą.o, &by Jego tryskające pło­
miennym uczuciem słowo trafiło 
kiedyś do mas ludoWYch. aby 'WZttlO 
gło ich siły. Ale ma.rzen:lc to m-O«fo 
się urzeczyw.lstni6 dopiero d~aJ. 
"' nowych wa.:nmkach społeczno -
histarycznych, zasadnkmo odmien­
nych od ówc.zesnyob ~ p6łti>ra 
wicku. 

I stotnym dla oceny postawy Ada­
ma lVIicldevr.lcza jiest f.akt, że nie 
1y1ko całą jego twórczość poetycką, 
e.le równie± i całą je.go pełną tra­
gicr.rnu drogę :!. wallkę życiową prze­
n ikało trwale i n:i.ezłomne poczucie 
więzi :r.: najbardziej postępowymi 
ogólnoludzkimi dąteniami wyzwo­
lei1czymli. Walkę o :niepodległooć 
Polski, całe swoje ~iC7Jle od­
danie Slp'I'awie wyzwolenia narodo­
wego - ·wiąrz.:al on jak :najściślej 
1t W'S 1kl\ o wyzwolenie gpołew:ne, ze 
ri:wycięstwem walki epolecz:no - wy­
zwoleńczej :iinnych narodów, z przo­
dującymi ideami &połecznymi. 
" Siły reakcyjne chciały przywłasz­
cr:yć sobie Mickiewicza, usiłowały 
i;falszować obraz jego twórczo4c::l, pra 
gnęły zataić jej rewolucyjne 1 ludowe 
podłoże. Burżuazyjna krytyka. literac­
ka usiłowała. wypaayć lub przemilczeć 
rzeczywl5tą.. głęboko ludową, 11połecz 
nle - postępoW1l l rewolucyjni\ i• 
6wcze!!nych warunkach - mimo 
wszelkich 1:ewnętrznych nawarstwień 
mistycznych - treś6 1deolog1czną 
twórczości. poetyckiej l publlcystycz· 
ncj Adama Mickiewicza. Ważnym I 
zaszczytnym r.adaulem wepółcze· 
snych hlstoryków literatury jest wy­
dobyć, odsłonić 1 uwypuklić rzeczy­
wiste demokratyczno-ludowe podłoże 
r.połeczno-ldeologlczne twórczości. pG­
ety, rlśclć w pełni jego najgłi::bsze 
nlarzenie, udostępnló jego dzieło ma.· 
som ludowym, Naszym obowiązkiem 
fest to uczyni6 właśnie dzisiaj, gdy 
masy ludowe zdobyły w pełni możll· 
wość czerpania natchnień z nieśmier­
telne) aknrbnicy największych ml­
r;trzów nasze) kultury narodowe) -
Mickiewicza, Słowackiego, Chopina, 
których pamięci. pośwlęc1llśmy rok 
ubiegły - rok wielkiego jubllcusro 
Ich sztuki twórczej. 

Zamyka)l\C dzbla) uroaystołcl Ro· 
ku Mickiewiczowskiego odsłonięciem 
pomnika poety - otwórzmy jak na)· 

Adallla Mickiew-icza 
szerzej całemu narodowi porywajl\ce 
do czynu )ego poezje, jego uniesienlR 
twórcze. Właśnie dziś nadeszła odpo­
wiednia chwila, aby wielki, poetycki 
romantyzm rewotucyjny naszego 
wieszcza zespolić w jedno ogniwo z 
wielkim romantyzmem czynu pol­
skich mas pracujących, rozpoczyna­
jących twórcze dzieło Planu 6-letnie­
go, planu utnvalenla wolnośd l nie­
podległości nasze) ojczyzny, planu 
socjalistycznej kultury 1 1prawledll· 
woścl 11połecznejl 

wych warunkach hi.ltorycznych, pn:e 
obrdone w walce proletariatu, uzbro 
Jone w niezawodny oręł 1oc)aU:r.mu 
naukowego, utorowały drogę nowej 
epoce - epoce rewolucji proleta­
riackiej, epoce swycłęstwa 1ocjall-
zmu. 

Przed stu dwu laty, przemawiając 
we Włoszech 1 maja 1848 r. Adam 
Mickiewicz przewidvwal: 

••. „nowe 11lly, ktcSre się obJawtajlł 
§wlatu, potęga ludu wszechmocnego 
I wszechwładnego, zapozna.n.a przez 
tyranów, zdobędzie ludzkoki zupełnll 
wolność.„ 

-Mech ły)e wolnołó pownechnal" 
Odsłaniając dz.ił pomnik poety w 

odbudowującej alę naszef 1tolicy 
chciałoby się powiedzieć wieszczowi: 

Ksl~tkl twoje wędru)l\ pod itrze-

pon1nika 
chy. Zl.tcllf 1lę twoje prorocze słowa: 
we W%)'1iłklch krajach wzmaga się 
walka ludu pracującego o w-0lność. 

Wolno§6 powszechna swyclęłyl 

" budownictwie, murarze: Wacław 
Porecki. Andrzej Religa i Józef Mar-
kow złożyli na ręce głóll'll.elfo irutpek· 
tora uspr. budownictwa, ob. Krajew­
skiego, zobowią1,1;anla wykonania w 
1950 roku, jako pierwszym roku pła 
nu 6-letniego, normy dwóch i pół lat, 
tm. wymurowania pr:zn kddego z 

Od I • I p k nich po 1.250 m sześciennych muru.. 
$ 0ftlQC 8 omni 8 Zobowiązania swoje podpisali oni 

l na wydanych przez Zarząd Główny 
Po przemówienltt Pre:zyden~ B e- ZZP Budowl. książeczkach, w któ-

rut w towarzysflwłe wfoeprezydenta 
m. st. Warsmwy stneleckl.eco doko rych zamieszczony jest kalendarz no-
nuJe symb1>licznego odsłonięcia pom towań codziennego wykonania zobo-
nrka. wiązania. 

RO'Llegają się dtwiękl Hymnu Na- Przecdętna. norma dzienna ieobowią 
rodowego.. Oczom zeł>ra.nych ukai.m- z:mia wynosi dla każdego z nich 5 m 
je 6'ię droga. serou katdego Polaka s1eść. muru, wobec 2 m sześć. normy 
posta6 Wieszc:za. obowi1łzującej. W 9Umie k.a.tdy z nich 

Niercurw&lni.e lllWh\zany s histo- w ciągu 1950 roku zobowiązał si~ wy 
rlą Wa.ma.wy pomn4k Adama Mlc- robić ponad 426.000 cegieł. 
ldewlcza, zn~y pl".Ze2 bł.tlMow- Porecki, Religałi Markow AT6cili 
ców, a odbudowany ręką, polski~ się również do wszystkich murarzy 
robo1nika i a.rtyBty, mów g(>ruje nad stolicy z nutępującyrn apelem: 
ml.a.stem, patronując odbudowującej „Podejmując sławnlł inicjatyw~ 
się Wa.rszawle - Stolicy Polski Lu- górnika Markiewki, zobowiązujemy 
dowej. I tri~ podnieść naszł wydajn~ć pracy 

Apel włókniarzy całego świata 

Apelujemy 4o 9łynnyela murarzy 
nasze! ukochanej stolicy, słusznł• 
i zaszczytnie nazwane! „Zagłębiem 
budowlanym", o jak naj&'Zersze pod­
jęcie inicjatywy górnika Markle1vld 
i zastosowania jej również w budow· 
nictwie dla 1Zybszego wykonania 8-
letniego planu odbudow7 i rMbndo­
wy Wars:r:awy." 

Górnicy podefmuil\ apel 

rębacza Markiewki 
KATOWICE (PAP). - W dnia 

wczoraJśzym na apel Harldewld 
odpowlel1zlell przodownlc7 prao7 l 
brygacly za..połowe 24 kopalń sqł'­
bla węrlowego. 

Na zebraniach załóg ~ 
przez przodowników pracy, 1ómlc7 
masowo deklarowa.11 podDles!e:ni• 
wydajno~cl pracy l WYllokle pr.i:e­

kroczcnie dołycbczu wykonywa­
nych norm produkoyju1')h, stwier­
dzaj ąe jednocześnie, it przy llU?lllen 
nej, dobrze zorganizowanej i 'z:apla 
nowanej pracy na dłuższy okres 
czaru mo!liwe jest nie tylko wyko 
nanle powrlętych zobow~zań l<'Oll 
nawet ich przekroezenle. 

Wielkiemu romantyzmowi rewolu­
cyjnemu Adama Mickiewicza dzislej 
s:!:e pokolenie polskiego ludu pracu­
jącego buduje pomnik nie tylko ze 
spiżu, ale pomnik oparty na najgłęb­
szych i coraz bogatszych pokładach 
ducha ludu polskiego, który stanie 
się potęi11ym oparciem dla material­
nego i kulturalnego rozkwitu naszego 
narodu. Stanie się on zarazem Jed­
nym z niezłomnych przyczółków w 
walce o pokój światowy, o wyrwol&­
nie ogólnoludzkie. W pracy nad tą 
wspaniałą socjalistyczną budową wy 
siłek mas praeu~eh czerpie pod-
nietę z potężne1 slmbnicr uczuć pa- Min. Czou-En-!ai złożył hołd 
trłotycznych 1 ogólnoludzkich, które _, i „__. 
z nledośdgnlonJł siłą 1 mistrzostwem WARSZAWA (PAP) ·- Obra.duj.- tego 'WJliosek Stałego Komitetu Aw1a wych Stałego Kom tetu „,..,atowe~ • • L • 

o mzmożenie maiki o pokój 
budził w narodzie wielki nasz wieszcz ce w tych dniach w etollcy Biuro Mię toweg-o Kongresu w obronie pokoju Kongresu w obronie pokoju. W tym pam1oc1 en1na 
- Adam Mickiewicz, a które weszły dzynarodowego Zr:r;eszenia Włókni&- w pełni odp<>wiada dążeniom i tęskno celu każda organizacja zwiąi.lrowa 'f 
równlet do panteonu kultury ogólno- rzy i Odzietowców (Dep SFZZ) u-- cie mas pracujących całego świat&. winna przedyskutować wnioski Ko- l\tOSKWA (PAP), - Pmebywalł\-
lndzklej, jako jedno z najcennleJ· chwaliło rezolucjf, kt6ra jest wezwa-- „Biuro Międzynarodowego Zn:esze- rr>itetu na szerokich zebraniach robot cy w Moskw.ie mdnister a:praw m• 
szych jej osiągnięć. niem do włókniarzy i odzieżowców nia Związków Zawodowych Robotni- niczych, zwołanych na terenie pned- graniC'Zlllycll Chlńskiej R~ubllld. LU 

całego l.-wiata 0 ~ięcie najczynniej ków Przemyl!lłu Włókienniczego ł O- siębiorstw i instytucji i domagać się dO'\vej Czou En-lai udal Się w d'l'liU 
~latego wla§nie spotykamy 1łę tu szego udziału w ruchu obrońców p-0- dzieżowego - ' głosi rezolucja. - ich przyjęcia przez odnofoe par la- 27 stycznia do Mauzoleum Lenin& 

dzts u stóp pomnika wieszcza z naj- k{)ju. zwraca się do wszystkich związków menty, rz11dy i organa władzy." gdzie rl<Yi:ył w ieniec. 
wybitniejszymi przedstawicielami kul Rezolucja wskaroje, h imperiali- zawodowych przemysłu włókienni- „Powiększymy szeregi obrońców ' Ministrowi Cwtt En-la~ towany-
tury bratnich I zaprzyjaźnionych z styczni podtegacze woJ'enni zdajiir. czego i konfekcyjnego o wzięcie pokoju i wzmożemy swoją aktywność szył ambasador Chińskiej Republild 
nami narodów. . ' eh j 

J 11ob1e 9J>rawQ ze 11wej nieuniknionej czynnego ndrlałn w ru u, o przy e- w walce prz.eclwko :podżegacwm wo Ludowej w ZSRJR W8!1l <A;!,a-$ian o--
Witając gor14co znakomitych plsa- zguby, nie zaprzestaj11, działalności i eie przez parlamenty, rządy l lokal- jenny:m" - głosi w zakończeniu re- raz wyUdi urz~trlcy ambasady cłilil. 

n:y i poetów, przybyłych z wielu kra pragnęliby ro2'}l~ta~ nową wojn~. Dla ne argana władzy wnło-sk6w pokojo- zolucja. sk:iej w Moskwie. 
Jóvr, aby wspólnie z nami złożyć hold ..iai.m.-mi .... --ri...iim11m::111mm••aa---------„-----Sll--------11a1a11:im:m:s111111-am„111111„ ______ _ 
wielkiemu poecie - łączymy się z ni 
mi we inpólnej radości, że wielkie 
Idee rewolucyjne 1 wyzwoleńcze, któ 
rym dawał tak przepiękny wyra:s w 
swej poezji Adam Mickiewicz oraz 
najwięksi poeci I pisarze minionego 
stulecia I Wiosny Ludów - ogar­
niajll dzlelaj coraz pełniej ludzkość 
1 odnosz\ nrycięstwo. Wspaniałe 
llkry ich twórczego talellłu długo 
tllły Jako zarzewie w sercach 1 u­
mysłach przodujących ludzi, at pod­
chwycone przez masy ludowe w no· 

CaritciSowa pomoc dla hrabin i bandytów 
Czekolada, kakao, bielizna i futra - wędrowały do pałacu 

k11rii biskupiej - ·zamiast do izb ubogich 
rofy, starcy 1 innl b1edacy cafym1 rzucaj" si~ w O<'Z"f 11.cme uchybienia 
latiam.i me otrzymywali pomocy, pod formalne przy wnoszeniu w k!ięgi 
~s gdy przydziały I pieniądze z po~czególnych pozycji. 

W 5 rocznicę wyzwolenia Sląska 

BYDGOSZCZ (PAP). - 081:atnio 
bydgoska delegatura Najwyżsizej Iz­
by Kontroli Państwa preeprowad7J­
ła kontrolę w zarządzie diecezjal­
nY'ffi „Caritas" w Grudzląd:zu. 

Ustalono, łJe w Upoo 1948 ?ilku 
C'l.lonkowie grudziądzkiego zarządu 
,..Ca.ritas" TO'Zdzl.eliU pomiędzy siebie 
kilkanaście kilogramów kaWY. W ldl 
ka dni pómieJ ,,.rozprowadzili" 
wśród deble 50 kg. ka.wY. Jednooześ 
nie biskup w Pelplinie, iks. Kowal­
ski, otrzymał wo.rek ka.wy. Na osło­
dę d05ta.ł „ubogi" biskup równlei 20 
kg. crzekolady. 

maga.zynn „Caritas"' 14 llO\'V)'ch we1-
nia.nych płas7JC'LY męslrldl, 13 ubrań, 
20 kompletów bielizny. Księdzu 
Liedtke wydano futró ze iikunksów, 
elegancki , płaszt>.z letni; k1111'lltlle i 
ręczniki - wszystko, oczywiści~. berz; 
pła.tnie. 

W jednym tylko ~cu b. m­
rząd „Caritas" przywłaszczył sobie 
20 !kompletów bielimy oraz różne 
artykuły żywnościowe ja.ki kakao, 
herbata., konserwy, mąka., oulder ltd. 
Ks. d:Ucks.nowi Byszewsldcmu z 
Gdyni podarowano w lutym 19,17 r. 
5 tys. zł. i worek mąki I>szcnnej oraz 
skrzynię konserw. 

„Caritas" szły dla protegowanych O celowości saś w l'QCZdawnictwie 
k!. biskupa, da. byłych obS'l.8nll- żywności i odziety, cay w ud~iel&nlu 
czek, dla bandytów NSZ-awski'Oh, zapomóg i pożyczek pienięł.nyeb, ~ 
przebyWa.ją,cyah w więzieniu. dno w og.6la coś konlcretnego powie-

Pomoc otrnymały byłe obszarnlcz- dzieć, gdy.i wiek.l!lzoś~ odbiorców nie 
kl, panie: Jełowiecka, Arie-Zaleska. je<rt imiennie odnołlow:ywana., 1U1t• 
i Wanda Bartkiewicz, w imieniu kt6- miast przy nielicznych s naswiska 
rych prosił ks. biskup oraz ka. Kra- wymienionych brak Jest jakiejkol­
suski. Na pomoc „Caritas" nie mo- . wiek opinii • materialnych warun-

KATOWICE (PAP) - D;i:ień 27 
bm. był na śląsku wielkim świętem 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Uroczy­
stości odbyły sie w Katowicach, Cho­
rzowie, Bytomiu oraz w miastach i 
powiatach Zaglrbia Dąbrowskiego, 
wyzwolonych w dniu 27 stycznia 19,15 
roku. 

Gmachy fnstytuejł, urzęd6w i zakłn­
dó'l'f' pracy 1>zdobiono portretnrni Pre­
zydenta Bieruta, Generalissimu'la. 
Stalina i Marszałka Rokossowskiego. 
Wieczorem 26 bm. tonącymi w czer-
wieni ulicami Kr.towic przeszedł cap­
strzyk jednostek wojskowych, or1a­
nlzacji !ą)Ołeeznych, młodzieżowych i 
sv.kc'ił. 

gła się doczekać 75-letn1e. staruszkn I kach petenta. · 
Pazik, ani chłopka Zofia Wilemska, W magazynie prowiantu i oddeb 
wdowa r; 6 dzieci, ale otrzymywał Ją panuje skandaliczne nie<.'hlnjstwo. 
XSZ-awiec Jeżewski, przebywający Xp. w jednej z wilg0tnych krypt kf>­
w więz.icniu. ścielnych :r.lożono jesicnilł ub. roku Szczególnie uroczyście obchodzono 

rocrnicę wyzwolenia w Katovricach. 
Tak samo było z odzietą. Dla ku­

rlł biskn}liej w Pelplinie wYdano z K~iężnej Reginie Blt'!lskłej. jako 
byłej obswrniczce, (tak o sobi" na­
pisał.a w podaniu do „Carit.a.s") przy ,~Caritas Antiacademica" 

K • • • 'd t ł' d k • dzielono paczkę :iywn~ciową wagi. w Warszawie 
Sł Pza "'WOTeWO z wa o z 1ego 25 kg. oraz udzielono Z3.]lotnogl WARSZAWA (PAP) - Na pro-

'-' .) B. dyrektor zarządu dlece:r.jalne- bostw!e ks. Pada.cza, w pod~emiach 

Piętnu1·ą nadużycia w „Caritasie" go, ks. Rydzkowski, wydał z rum, kościoła św. Anny w Warszawie, 
prr.eznaczonych do tmd?:!ału pomię- mlc~zczą się zarząd i magazyny „Car-

Niezależnie od zjazdu wojew6d2i· Wesołowski Mieczysław, ks. pro- Roman, proboszcz parafii Doman.lew, dzy biednych, 200 tys. zł. na kuvno ritas Academica.". 
kiego, który się odbył w Lodzi dnia boszcz Stachura. Władysław, ks. pro- ks. Włodarczyk Władysław, pro- samochodu osobowego, mającego slu Księgowość tych ma.ga.zyn6w pro--
::! t bm„ a poświęcony był omówieniu boszcz Skrzypkowski Antoni, k:s. boszcz parafli Dalików, ks. Głowacz ży6 do Je&'O wyłącznej dy!II)QZycjl wadzona jest w sposób nie wiele ma-
i wycią.gnięeiu wniosków s ujawnio· proboszcz Miara Stanisław, ks. pre>- Walerian, proboszcz parafii Baldrzy- Q "' L bł; • jący wspólnego r; i:asadami no.rmalnej 
n~·ch nadużyć w organizacji „Carl· boszcz Balcerczyk Jan, k11. prefekt chów, ks. Ą~amc:zyk Henryk, _ pro- SZUS.i.Wa W U .llle buchalterii. Poszczególne zapiski 9JlO 
tas" - miały miejsce narady i kon- Swinarski Józef., ks. wikary Szew- boszoz para.fu _Ka.łó:" i inni. Zebra.- LUBLIN CP AP). - W „Cam1:as" lu rządzane są niedbale, bez odpowied-
fP.n>ncja księży w tej 11prawie na te- czyk Stanisław, ks. proboszcz Nowie- ni ostro potępili działalnoM dotycb.-\ bełskiej - jak podaje .,Sztandar Lu I niej dokumenti;.cji. Ju_t. przy pobiet;­
re11ie w5zystkich powiatów wojewódz ki Józef, ks. proboszcz CzyżeW11ki czasowych kierowników "Oarlt.Asu". du" - stosunki nie były lep$7le. Sie- nym przeglą.dz1e oweJ „k~!ęgowości' 
twa łódzkiego. Antoni, ks. proboszcz Wiliński Ro-
Donosiliśmy ju! wczoraj o konfe- man ks. probosze:11 K1>1>er Jan, ks. 

rencjach księży w Brzezinach i La- proboszcz Wiatr Jan, ks. _proboszcz 
$ku. Podobne narady odbyły się rów- Mielczarek Zygmunt, ks. wikary Ka,. 
,,ifi w Sieradzu, Piotrkowie, Radom- nia Tadeusz - oraz świeccy działa· 
l'l..u, Łęczycy i Wieluniu. cze katoliccy, w tej liczbie ob. ob.: 

Felchner Eugenia, Jagiełło Zofia, 
Sobański Michał, Turski Feliks, 
Trenkner Janusz, Gónki Tadeusz, 
Koland Józef, Kubicki Felik3 i Sła­
t.y Władysław. 

Sieradz 
.,My, duc110wień~two ł działacze 

k11toliccy pow·iatu sieradzkiego 
('z~·tamy w rezolucji, uchwalonej na 
Mrad?.ie w dniu 27. I. 1950 - po za­
po:maniu się r; zarząd.reniem, po­
" •}iującym nowy Zarząd „Caritasi' 
oświadczamy, że ustosunkowujemy 
t'>-ię pozytywnie do posunięcia Rządu, 
wykluczającego możliwość powtórze­
rna ~ię wykroczeń, jakie miały miejs­
ce w „Caritasie". 

To, co się "'Stało w „Caritasie", 
przejmuje nas wielkim b61l'm i wsty­
dem. 

\\" znlosłe idee miłosierdzia chrze­
ścijai1skiego zostały ohydnie wypa· 
czone. Do faktyczne} nędzy nie do­
cicrałv f\Jnduqze z ofiar spoleczeń­
Ptwn: z dotacji pań:;twowych i z Po­
lonii A mery ka Ilskiej. 

Je«teśmy przekonani, ł,e nowe wła· 
die „Carita!I", począwszy od d6w­
nego zarządu, a kończąc na zarz:i­
rl:i<'h powintowych staną na wysa!rn· 
if.ri 7.adania ,w "i>ełnianiu 'l\·znio'lłych 
)<lł'i chrzeRcijań'<kiego miło,ierdz.ia." 

Rezolucję tę uchwalili jednog_~ośnic 
- po przeprowadzonej dysku~Ji -
wszyscy r.ebrani księżn, m. in. -:- ks. 
kanonik Pilich J "'na cy, k:'I. dziekan 
0'.wzarek Antoni~ ks. wikary Micha­
l11k Stanislaw, k.'L proboszcz Pa.,ler­
nak 7,ygmunt. k;;. proh?s7.CZ 1'1a~u­
~.zc>w~ki Tarleu~z, b. wikary C1e~la 
Stanisła\\·, k'l. prnhonc;r, Chrulcw1cz 
.t\ lek~,-, k~. proboszcz Sroka Bernard, 
k~. prohMzrr. ::IIhn-t .Józ0 i, ks. pro­
))1 ~zez Rusko Feliks, ks. probo~zcz 

1.,ęczyca 

W dniu 27.I.1950 r. zebral! ~ę w 
Lęczycy dla omówienia nadużyć w 
„Caritaslo" i przedyskutowania za­
gadnień, jakle wysuwa o~loszony w 
wyżl"j wymienionej spra,~1e kom.ur~i­
kat oficjalny - następujący ks1ęza 
z terenu powiatu łęczyckiego: ks. 
dziekan Zych Zygmunt z Łęczycy, k~ 
Rusin Kazimierz, proboszcz para-fil 
Strzegocin, ks. Jachimek Jan, pro­
boszcz parafil Wltonla, ks. Chmiel 
Władysław, proboszcz param Tum, 
ks. Nowak Ignacy, proboszcz p~rafll 
Góra $w. Malgorzaty, ks. Trzc10nka 
Waclaw, proboszcz parafii Grab.Ó\'l., 
ks. 57.urgoriński Micc:zysław~ w1ka­
tiusz z Piątku, ks. Jach Vvmcenty, 
proboszcz parnfii Picczew, ks. Chc'i­
nicki Jan, proboszcz parafii Sobótk.:i, 
ks. Szvchowski Franciszek, proboszcz 
parafii Błonie, ks. Gajd~icki St.ani· 
sław, proboszci parafii Siedlec.'. ks. 
!Cnlesza Józef, proboszcz parafn To­
pola, k~. Rogowski Władysław, ~ro· 
boszcz pa~afii So1ca Wielka, ks. C1es:~ 
k0wski I'cliks, proboszcz paratu 
Gieczno, J.:s. Garlzinowski Kazimier;, 
nrobosza pnrafii Parzqczcw, ks. Pa· 
bia11czyk f'rancisz.ck, pro~os7CZ _par:­
fii Lcżnica \Vielka, ks. Rosowski l\1le 
o:vslaw, prnlio~zcz parafii Modlna 
k~." Gnywna Jan, proboszcz parafii 
\-";ntkowire, ks. Pn.lurh Józrf, pro­
boszcz parafii Budzynek, k~. SkarhP.k 

Wyrok na zwyrodnialców z Namysłowa 
Okrutni „wychowawcy" sierot skazani na kary od 2 do 7 lat więzienia 
WROCŁAW (PAP) - Sąd Apela­

cyjny we Wrocławiu ogłosił wczoraj 
wyrok w procesie zakonników i wy­
chowawców ze specjalnego zakładu 
dla nieletnich epileptyków w Nam~·­
słowie. Wszyscy oskarżeni uznani 
zostali winnymi zarzucanych im w 
akcie oskari.enia przestępstw i ska­
zani: Wincenty Florczak na 7 Int 
wirzienia, Ignacy l\lichałowski no. 4 
lata n·ięzienia, Zofia Dorsz, )1ieczy­
sław Reder i Jadwiga śmieja po 2 
lat.a więzienia. 

W wyroku stwierdza się, iż <>ak. 
Florczak, przeor konwentu OO. Bo­
nifratrów i kierownik zakładu dla 
nieletnich epileptyków w Namysło­
wie, nie dopełniał powier:r.onycb mu 
ohowiązk1lw, nie dbał o stan sanitar­
ny zakładu, na skutek cze~o wy.:ho­
wankowie zakładu Żyli n· straszli · 
wym brudzie. 'Vykorzy„tujac swą 
władzę nad wrchowankami bil chłap­
ców, czo;'sto bez żadnej nawet przy­
czyny, kijem, pasem i gum;:, :r.amy­
kał ich do karceru i ciemnicy, Uórej 
urządzenia urągały wszrlkim za;;a­
dom higieny ora7. zmn -;zał ich do nad 
miern<:j i s;ókodliwej dla ich zdrowia 
pracy fizycznł'j. 

Osk. Florczak umnuy zo•-tal rów­
nił'i winnym dokonania przc~tl't>stw 
s<:'k<1ualny('h. Dopuścił się on miano· 
wicie gwałtu na wychownnkach za. 
kładu: Tadeuszu Stnnkiewiczu, Anto­
nim Krawczyku i Kazimien:u 'Paw­
low~kim, którzy na 11kutek nieriorn~ 

woju umysłowego i epilepsji, nie mie 
li żadnych możliwości obrony. 

Osk. Florczak - stwierdzono d:il<?j 
w v.Jfroku - dążąc do przysporrenia 
korzyści majątkowej dla siebie i dla 
konwentu 00. Bonifratrów w. Namy­
słowie, przywłaszczył kwotę 66 ty'!. 
złotych, które stanowiły własność 
zakładu oraz nic dbał o prawidłowe 
prowaclzcnie księgowości zakładu, 11-

niemożEw·iając kontroli) i ocenll go­
spodarki. 

Osk. Zofia Dorsz, księgowa zakłR­
du w Namysłowie, została uznana 
winną nie dopełnienia obo.wiąi,ku na-
1eży t<:'1'0 prowadzenia księgoyvości, ,•o 
uniemo?.liwi&to kontrolę i wprowadzi­
lo komp!ct~y chaos w ra('hunkowośr.i 
zakładu 

Oshadrni: Jgnacy ~fichalowski, )lie 
czysław Rerlel i Jadwi~a 81nieja, o. 
wychowawcy zakładu nam~·5łow,ikie­
~o. n'.ldużywając władzy hili wyclv1-
wanków kijem. gumą. i rę!rnn1a oraz 
za mykali ich do karceru i ciemnicy. 

W uzasadnieniu wyroku pookreśle>­
no. że >'ąrl orzck:ijąc karę wziął z je­
dnej "trony pod uwa:;ę wielką szkod­
liwo~ć ,polcczn11 czynów O':lrnr7f" 
nych. ld1ir7y dopuścHi się JHZt'­

qtrp~t.w "ober powier:r.onych ich oi>ie­
cr chorych, r..!cdoroz" iniętrch umy­
s]MYO a pnez to cal!co"" icie bnhron­
nyrh wycho'' anJ;ów. Z rlru.:r'e.i str:>­
n~' ":Jd wzi>Jł pni uwagę dot:;chc;;aso­
\1·ą niekaralność oskarżonrch i ich 

niedo3tateczne kwalifikacje, jako wy. 
chowawc6w młodzieży. 

W dalszym ciągu uz83lldnienla. sątl. 
stwierdza, że w zakładzie dla nie1et­
nich w Namysłowie dopuszczano się 
przcstęp3tW poniżających godność 
człowieka. Postępowanie oskarżonych 
przypomina ponuTe dni okupacji, kie­
dy to hitlerowcy znęcali się nad bez­
bronnymi ludźmi. Podobne instynkty 
typowe dla hitlerowców, przejawiali 
obecni oskarżeni. 
Wyjaśnienia tego zjawiska - głi>­

si uznsadnienie wyroku - s.zukać na.­
Jeży w atmosferze panującej w zako­
nie OO. Bonifratrów w czas!e oknpa.­
cji. W krakow~kim konwenc\e Boni­
fratrów, ską<l pochodzą o~·'c Florcz~.k 
i osk. Redc:'I, pow<;zcchnym zjawis­
kiem było p~z<'~ladowanił' slalniych, 
z:rn i~<\ fal•z. ohlutla i rhciwo'ć. 
Częl'ć uprzywilejowanych zakonni­
kó·,\·. którzy po-;zli na "spólpra:ę 
z okupantem. przeil;ido,,·ala pod róż­
nym i pomrami tych. którzy "-rogo 
otlnrHili się <lo hitleryzmu. Zakmrniry 
nastawieni :intyhitlcrowsliO ch1n!?:ili 
Jrll!-ini, spcłni<lli na.icięż-,ze prace, by­
li <lrnuncjowa!1i tlo ze~tapo przez 
•rn oich braci znko'111yrh, mu•idi u kry 
wać się. a cznto i!'i<'rli \\. więzic­
nia~h i ohoz~ch hitlerowskirh. 

Wyrok w nini('j · -~·r1 µrn:e ie -
>twicrdza na ko!1iec sqri - je::t j<:'~z­
cze jednym, ja--krawy:n pnt'jawem 
walki o po5tęr pr7.edn:ko cicm'1ocie 
i zacofaniu. 

znaczne ilości cieplej odzlety. Odzież 
ta, która prz<"d kilku jes:icze niie~ią­
cnmi powinna była być rozdani\ naj­
hic-dniej!lzej młodzieży akademickiej, 
leży tam do dzi~iaj, butwiejąc i gni­
jąc w wilgoci. 

W pokoju selcreW.rlatu „Cańtas 
Academica'.' mie~ci się tzw. podręci:­
ny magazyn, w którym poniewierają 
się w nieporządku pusi,ki z mlekiem, 
mięsne konserwy, książki, kakao, ka­
wa. i pieprz, nl:szezej~c z pow-0du wł! 
goci i karygodnego nledbal<Jtwll. 

W ten sposób sterty obuwia, ubra'ń, 
bielizn~·, skarpetki i innej od:cicży 
czekają na odbiorców - biedn.ą mło­
dzież akademicklło A wśród tego 
w:;;zystkicgo niszczeJ~ konserwy, od. 
żywl;i i inne preparaty dla dzieci, my 
dło do golenia itd. 

Volksdeutsch - pupilkiem 
biskupa Pekali 

KRAKóW (PAP) - Dlece-zjalnym 
kontrolerem krakowskiej „Caritas" 
był p. Władysław Osier1ła, zadnuy 
i protegowany biskupa Pekali. Ten 
„zaufany człowiek " jeszcze na po­
czątku 1941 roh.11 podpisał volk3li;t1: 
w Zawie~. za co prze.i Sąd Okrę­
gowy w Częstochowie, na sesji wy­
jazdowej w Zawierciu w roku l 919, 
skazany został ::aocznie na 2 lata 
więzienia. 

Wyroku jednak nie mofoa było wy­
konać, bowiem oskariony był nie­
uchwytny. DoJ>iero przeprowadzona 
ostatnio kontrola „Caritas" wykryła 
go na odpowiedzialnym. stanowisku 
w tej in!tytucji. 

Cenne lekarstwa , 
zmarnowano w KatO'ł'"ikad1 

K.ATOW!Clij (PAP) - Przcrro­
waclzo':'la ostatnio kontrola rli„ce;;j:il­
ncgo związku „Caritas" w Kato"·1-
cach wykazała skandaliczne iro··p~da­
ro" a:aie cennymi preparatami me­
dycznymi. 

Osta:nle wladomośct sportnwe 
SPOJNIA - KOI.l'JARZ (OSTROW) 

64:43 (27;15) 

\V czora.Jszv mf'C7 ligowy kosr. yka­
rzv Spójni i Kolejarza z O•.trowi;i za. 
ko11czył fii~ zwycięstwem . ł·Jdzian 
B-1:43 (27:15). ~'iljY:ię<::-::i pnl'kl ·J''.' r}la. 
Spójni uzysk.at Pt~wlak (:;_.), a filc go­
ści Crz0da (21). Szczegr'ily podamy 
jutro. 



Wi~ś ~rzistępuje d~ zespołowej .~,ospodarki Robotnicedy~~!~o~~owujq się 
Spoldz1eln1a produkcy1na ,,Wyzwolen1e powstała Międzynarodowego Dnia Kobiet 

· Było to J:nia 19 styC%llla 1950 ro­
ku. Dobiegała czwarta godzina po 
południu. W centralnej i-wietlicy 
• iejskiej w Nowosolnej poczęli si~ 
gromadzić chłopi, ł;ywo rozprawiając 

mifldzy aob,. Miało przecież nastąpić 
w iyciu ich wsi oru w ich samych 
'Ważne, niecodzienne wydarzenie. Te­
go bowiem dnia miano rozstrzygnąć, 
ezy 1półdzielnia. produkcyjna powsta­
nie. ezy te:! nie. Gwarzyli tedy chłopi 
mało-. oraz średniorolni, wtrącały llifl! 
do. rozmów kobiety. Oczekiwano 
przyjazdu delcgat6w .1 powiatu. 
Minęło jut prawie 6 tygodni od 

czasu, gdy we wsi zaczęto poważnie 
mówi~ o założeniu spółdzielni pro­
dukcyjnej. Jedni byli za przejściem 
do zespołowej gospodarki, inni, bo­
gacze wiejscy, gor,eo sprzeciwiali 
sit temu - w jeszcze inni, pod 
wpływem rozsiewanych pnM bora.­
er[ słośliwych plotek, bali alę myśli 
o epółdzielni 1 unikali, j&k ognia, rolL­
m6w na ten tomat. Toesyły aię więc 
ucitte spory, wrzała ostra walka 
pomiędzy dwoma obozami - biedny­
mi chłopami, mało- i średniorolnymi, 
a bogaczami wiejskimi i ich 1wolen­
nikami. Lecz mimo różnych trudności, 
w ciągu owych 6 tygodni sprawa zało 
żeni& 11półdzielnl stopniowo dojrze­
wała. I oto w dzień 19 &tycznia., w 
pamiętnlł rocznicę wyzwolenia Łodzi 
i województwa łódzkiego spod naja~ 
du hitlerowskiego, zebrali 11!9 chłopi 
mało- i średniorolni ze wsi Nowosol­
nej, by powzi116 ostateczne postan1>­
'nienie w sprawie założenia spółdziel­
ni produkcyjnej. 

Bogacze 
nadal przeszkadzają 

Paro minut J>O godz\nie czwartej 
przyjechali: przedstawiciel powiatu 
łódzkiego, tow. Leniart s Komitetu 
Powiatowego PZPR oraz tow. Bro­
niarczrk. jako przedstawi~el Powia­
towej Rady Narodowej. Rozpoczęło 
•it zebranie. 

Na wstępie pnysi.piono do czyta­
nia i omawiania poszczerólnyeh sta­
tutów •półdzitlni produkcyjnych. 
W szyscy zebrani słuchali .1 1apartym 
oddechem. Tylko w końcu sali kręcili 
się niespoko:· ie Franciszek Duczy­
miński, członek Gminnej Rady Naro­
dowej i Puka, miejscowi bogacze. 
Z ich mln można było wnioskowa<!, h 
ehclł jako pierwsi zabrać fłos, no, 
i na temat s-półdzielni co powie· 
dzieć, a chociaż nie dokończono je!z.­
eze czytania statutu, nagle podniósł 
się Puka, i przerywając czytającemu 
statut, powiedział ze złościł w rło­
sie. 

- No, a co będzie z naszymi dzieć­
mi? Pewnie już 11zkoły nie zobaczą 1 

- Tak, tak. Puka ma rację, Dzie­
ci już do szkoły nie będzie można po.­
syłać, bo będą musiały pracować w 
spółdzielni - poparł go Duczymiń­
ski. 

Pozostali chłopi podejrzliwie !poj­
rzeli na tych dwóch bogaczy, zna­
nych v; e wsi z tego, iż doty~hczas bez 
litośnie wyzyskiwali pracujących 11 

nich parobków, że żądali wiele dnió­
wek odrobku za wypożyczenie bied­
nemu chłopu konia czy narzędzia. Po 
co tu przyszli? żeby rozbijać zebra­
nie, żeby siać zamęt. Może aby nie do­
puścić do -powstania spółdzie1ni pr~ 
dukcyjnej, n ie dopuścić do polepsze­
nia bytu chłopa mało- i średniorol­
n ego. 

~1ienyły się t eraz tchnącym nie.­
nawiścia wzrokiem dwa obozy. Ten 
l;cznlejs-zy - biedniacki i ów nielicz­
T•Y - bogaczy. 

w Nowosolney· pod ""'odz1·ą Przed kilku dniami odbyło ai~ PZPB Nr l~, PZPB Nr 21 pod.el-: 
1" zebranie aktyWll kobłececo od- mowaly robowiązain!a produkcyJ 

- Uspok6jcie się po dobrocl - po­
częły padać głosy pod adresem Du­
czymińskiego i Puka. - Jak przy­
!Zliście na zebranie, to aiedfoie ci­
cho, a nie przeszkadzajcie. 

- Ładnego mamy chłoita w Gmin­
nej Radzie - dorzuciła Piasecka 
i spojrzała szyderc-io na Duczymiń­
skiego. 

Bo&-acze jednak nie ustępowali. -
Co mamy siedzieć cicho, kiej się tu 
losy nasze i naszych dzieci watą -
rzucił któryś z nich. 

- Ważlł się losy, a jakże ale ::iie 
wa!ze i nie wa!zych dzieci. Wy z na.­
mi spółdzielni budować nie będzie­
cie. Nie cMieliście iść z nami do tej 
pory boście bogaci a my biedni, to 
teraz my waa nie chcemy - padały 
ze wszystkich stron głosy. Niektórzy 
chłopi podno3Ui 11ię z ławek I skie~ 
wywali ait w 11tronę Puka i Duczy­
mińskiego. Tych obleciał itrach. P~ 
bledli, ale jeszcze nie chcieli ustąpić. 
A nuż uda się rozbi6 xebranie T 

Ale nie udało się im. Uciekli jak 
niepyszni, i tylko rozległ sit w' ślad 
za nimi śmiech zebranych na saii 
mało- i średniorolnych chłopów. -
Ale to uciekllli, jak by &ię im paliła 
ziemia pod nogami - chichotały 
mi~zy sob, kobiety. 

Pr.ryjmujemy trzed statut 
Znowu spok6j zapanował w 'wiet­

licy. Przystąpiono do dalszego czy­
tania poszczególnych statutów. Wr&­
~ie koniec, 

- Proszę zgłasza6 sit do dyskusji 
- zwrócił się do zebranych przewod-
niczący zebrania. Na środek sali wy­
stąpił małorolny gospodarz Jan 
Żytkiewicz. Chwilę pomedytował, jak 
by zbierał myśli, a potem z siłą w 
głosie powiedział: 

- Co tu dużo gada<!. Mnie się wy­
daje, że dla naszej wsi najlepszy był­
by trzeci typ. Zresztą w!zyscy się 
o tym wypowiecie. Ale nie o to mi 
chodzi. Dziś przypada rocznica wy-
7.Wolenia naszej wsi spod okupacji 
hitlerow!kiej. I ja bym proponował, 
ażeby .1 tej racji naszej spółdzielni 
nadać naz"'t „ 'Wyzwolenie". Bo to 
widzicie - tu zrobił małlł przerwę 
- spółdzielnia produkcyjna - to 
wyzwolenie na.a, biedniaków, od wy­
zysku bogaczy, takich jak Puka i Du­
czymiński. 

Zerwała się burza oklask6w. -
Dobrze powiedział tytkiewicz. Pod­
pisujemy trzeci statut - padały ze­
wsząd głosy. Tylko przewodniczą~y 
Gminnej Rady Narodowej, ob. Wła­
dysław Goeol, jakoś nie podzielał 
ogólnej radości. Siedział milczący, 
spuściwszy głowę. Na zagadywanie 
sąsiadów odpowiadał mrukliwie i z 
niechęcią. 

Ale, że właśnie przysi.ptono do 
podpisywania statutu, nikt już nie 
zwracał na niego uwagi. Przy stole 
przewodniczącego atała właśnie ob. 
Janina Pia!ecka. Jako pierwsza zło­
żyła swój podpis na statucie. Za nią 
podchodzili kolejno: Malczewski, Ma. 
rzyński, dwa j .Miśkiewicze, l\Iaria 
JOenicwska, Staszewski, Michał K11-
linowski, Cłapiński Skrobisz, Wiś 
niewski, Chmielowski, Wojtczak i in­
ni. Przyszła kolej na Józefa Knczy­
ka. Zawahał się. A może Duczymiń· 
ski miał rację mówiąc, że bieda w t ej 
spółdzielni będzie jeszcze gorsza, jak 
na tych swoich 5 hektar a.eh ? - po­
my~lał sobie w duchu. Widzieli inni 
chłopi to wahnnie się Kaczyka, wię~ 
poczęli mu tłumaczyć. I Kaczyk wre-. 
szcie zdecydowany, złożył swój pod­
pis na statucie. 
Pozostał teraz tylko sam Gocoł. 

Nie ruszył się z ławki, kiedy padła 
pytanie - a wy, Gocoł, nie podpi­
szecie ? 

- Jak to, przewodniczący Rady nie 
podpisze ? zdziwiły się kobiety. 
Widać dopiekło mu to do żywego, bo 

odparł: - Ja tak nie mon be% za­
stanowienia.. Muszę poradzić aiQ ko­
bity. Ja ta nie przec~wny, ale terai; 
to jeszcze nie przystąpię. 

- Nikt was nie zmusza - nucił 
jeden z gospodarzy. - Tylko widz~ 
cie... wy jesteście przewodnic'zący 
Rady. A my was wybierali po to, by­
ście kierowali nami i dawali nam 
przykład. A wyście ulegli bogaczom. 
Zawiedliście nasze zaufanie. 

Nie odpowiedział Gocoł na ten z.a. 
rzut. Siedział znowu mi1cz4e, tylko 
spuścił głowę jeszcze niżej i wlepił 

oczy w podłog9. 

Zaczynamy nowe .tycie 
O jedenastej wieczór zebra.nie zo­

stało sakoflezone. Rozchodzili &ię 
chłopi do domów, gwarząc o wybo­
rach zarzlłdu gwar z1&c o przyszłycli 
planach 1111ółdzielni. Szła z chłopami 
i Piasecka do domu. - Ja. pierw3ri.:& 

podpisałam, - m6Wiła - bo rozu­
miem, co daje spółdzielnia. rewn!e, 
że bogacz taden nie podpisze, ale 
jak małorolny i średniak nie ehclł to 
dowodzi, że są mało świadomi. Ot, 
choćby Gocoł. Niby nasz średniak i 
do tego przewodnicZlłCY Rady, a. nie 
podpisał. Ale chyba aię przekona -
dodała. 

Nie wiem, rrr:y Goeoł przekonał się 
już do apółdzielczośel produkcyjnej. 
Ale wiem, te inni chłopi mało- i śre- 1 
dnlorolni, którzy przedtem byli pod 
wpływem bogaczy wiejskich i nie pod 
pisali statutu, zaledwie po paru 
dniach istnienia spółdzielni w Nowo­
solnej już Btopniowo się przekonują. 
Bo widzę, że przeprowadza się już 
scalenie gruntów, te apółd:l';ielnia i jej 
członkowie ezynilł energiczne przy­
gotowania do wiosennych prac, te ro­
bota jednym słowem ruszyła. 

TASZ 

działu Vll Związku Za.wodowero ne i OS2lC:7.ędnościowe, ';fi celu 
Włókniarzy. W konferencji \vz::if:- uczczenia dnia 8 m arca. 
ły udział członkinie Komisji Ko- Na zakończenie u chwalono re-
biecych, Rad Zakładowych, kół rolucj~. w której czytamy mi~dzy 
L. K „ mężowie zauf ania, prw- :lrulymi: 
dowftice pracy l przodownice „My kobiety zebrane na ko:n-
sa>ołeezne. ferencjl aktywu kobiecego oddzla 

Zebranie Z8TOOTlBdrzMo kilka~ łu VI! Zw. Zaw. Włóknia.rzy, o-
kobiet z fabryk, nale!ącyc.h do świadczamy, że mobilizować bę-
oddziału VII. Z ogromnym :z.ain- dzietny wszystkie kobiety do 
teresowaniem wysłuchano r efe- S'Z.'eI'okiego udziału we wspól~a-
ratu polityc:znego tow. Ciesiel- wodnictw1e pracy, d<> pO<inie&J.e-
sldej oraz ;referatu organizacyj- nla ilości i jakości wyproduko-
nego tow. FlJałkowskleJ. W oży- w anego towaru, do zwiększenia 
wione1 dyskusji wrzJi~ło udziel oszczędności. P Q'Prz.ett: wytszą 
wiele uc:zestniczek narady. Mó- świadomość klasową, wśród ko-
wlono o konieoz:nośd. podnies'ie- biet, p rzez S'LerOlki ud:zń.ał kobiet 
nia świadomości :ldeologlcrz.nej w życiu gospodarczym n aszego 
kobiet. Zebrane ustaliły, .na ja-: państwa, oobowiązujemy aię po-
kich odclnkaoh mają wzmóc BWI\ głębiać nasze wiadomości zawo-
dzlałaln~ć w riw!ąM! ze zbli±a~ dowe i pollJtyC!ll'Je, abyśmy mogły 
jłjcym się Młędzyna.rodowym na każdym odcinku naszej praey 
Dniem Kobiet. Prroodowni~ pra; przycrz.yn1ć Ilię do wzrostu 1 potę-
cy z !PZPB Nr f, PZPB Nr li; gi naszego ludowego państwa••. 

Drogi gość • m1esc1e • , 
w naszym 

Tow. Murawiewa wsród łódzkich robotnic 

Tow. Murawiewa l tow. S~weryniakowa w PZPB 
im. Józefa Stalina 

Pned dwoma dnlnmł odwiedzila 
Polskę delegacja Międzynarodowej 

Federar>jl Związków Zawodowych. 
Wśród delegatek .znajdowała tlę tow. 
Nonna Murawiew., która przebywa­
ła jut w Łodzl w roku 1947 wras :z: 

przodownicą pracy na 18 krosnach, 
Nataszą Dubiaginą. Totet odWledza· 
jąc tym razem łódzkie fabryki witała 
się 1 robotnicaml, jak z dobrymi zna· 
jomyml. 

- Pamiętam wa1 dobrze. Jak idzie 
robota? Wiem, te przemysł włókien· 

nlczy zako(lczyl zwycięsko walkę o 
przedterminowe wykonanie Planu 3· 
letniego. Muszę więc pogratulować 

wam, kobietom, że tak dzielnie 1 wy· 
datnie przyczyniłyście się do tego 

czyllśmy, z myśl!l o przyszłych poko­
leniach ginęli w tej walce najwięksi 
nasi bohaterowie. Wiedzcie więc, że 
moi rodzice byli niepiśmienni i naj· 
większym ich marzeniem było, aby 
córka posiadła. trudn" umiejętność 
czytania l pisania. Rewolucja Paź­
dziernikowa rzuciła światło na mą 
drogą tycia. Przyjęta do Komsomołu 
otrzymałam płenvsze wskazówki ży· 
c!owe, opanowałam wiedzę marbi­
mm-lenlnizmu, nauczyłam 1ię wal­
czyć. Przez parę lat pracowałam, ja­
ko prządka, w Fabryce Lnu. Później 
wysunięta przez władzę radziecką, u· 
zyskałam awans społeczny - zosta· 
łam dyrektorem fabryki im. Puszkina 
pod Moskwą. Wreszcie mianowano 
mnie wiceministrem przemysłu lek­
kiego. W roku 1945 na wielkim zjeź­
dzie włókienniczym wybrano mnie 

prxewodniCZl\Clł Centralnego Komtt•' podczaa poprzedniej swej włsyty wte 
tu Związku Zawodowego Wł6knfa- le rozmawiała. 
rzy. Niedawno zostałam wiceprza· Wizytą swą w PZPB lm. Stalina n 
wodnlczącą Międzynarodowej Fede· kończyła ta niezwykła l sułużont 
racjl Związków Zawodowych. kobieta odwiedzinami w iłobku l 

- Jak widzicie, u nat droga do a - przedszkolu. Dzieci, posiadające prze 
waniu apołecznego atol otworem cież nieomylne wyczucie, garnęły 11~ 
przed kaic!ym ezlowiek!em, który wy tkliwie do gościa, jak do matld.. Po­
kazuje chf:ci do pracy i odpowiednie kazywały zabawki, obejmowały za 
zdolności. Z całego też serca życz~ szyję 1 nie chciały wypuścić przyby· 
polskim kobietom, aby poszły szla- łej ze swych objęć. 
klem kobiet radzieckich, aby nla ba- - Moje dzieci są jut dol'Olłe. Tyl­
ły llę trudności 1 zajmowały klerow· ko patrz~. jak zostanę babką-śmie· 
nicze stanowiska. je się tow. Murawiewa, której młod.s 

Tow. Murawlewa serdecznie po!e· twarz przeczy tym słowom. Jedynie 
gnawszy grupkę młodzieży, długo piękne, czarne włosy, pn:etykane 
krążyła po fabryce, wdawała się w gdzien iegdzie siwizną dodaj11 po'W'9.• 
pogawędki z wieloma robotnlkam.1, gl je1 m.ładzleńczej sylwetce. 
interesowała tlę wszystkim, co doty· Młodość l zapal ma w du9rf. ,,, 
czy spraw robotniczych i produkcji. co.la tajemnica długotrwalej mlod~ 
Niezwykle ł:ywo 1 długo rozprawiała ~d kobiety, 
z tow. Sewerynlakow\, 1 którą jut 

Tow. Murawiewa w iłobku fabrycznym 

sukcesu. Śladem listów naszych korespondentóro 
Będąc w PZPW Nr 1 tow. Mura- -

wiewa Interesowała się tywo wynl· 
kami współzawodnictwa· jakościowe­

go I zawiązała serdeczną pogawędkę 
Niedociqgnięcia muszą być • usunięte 

W związku z listem naszego kore· 
z zespołami konkursowymi. spondenla pt. „Martwe remanenty w 

Vv PZPB Im. Stalina, podczas ro.z· sklepach CT", który ukazał się na ła­
mowy z młodzieżą zaczęła wsporo!· mach „Głosu" dn. 5 stycznia, otrzy· 
nać Ja ta własnej młodości. maliśmy wyjaśnienie z Centrali Tek· 

- W y, młodzi, made już przed so· s ty lnej. Z wyjaśnienia tego wynika, 
bą jasną, otwartą drog<;. Moje dzie· że w lalach 1947, 1948 i 1949 Centrala 
ciństwo i dzieciństwo waszych rodzi· I usiłowała sprzedawać pewną Ilość po 
ców było dużo cięższe. Dla wąs wal· zostałych w magazynach kapeluszy, 

kapelinów oraz konfekcji, pochodzą· 
cych z produkcji w latach 1945 i 46. 
Sprzedaż tych artykułów z uwagi na 
ich niski gatunek natrafiała na po­
ważne trudności, . nie mniej jednak 
Centrala Tekstylna zapewnia nas, że 
dołoży wszelkich starań, aby jak na f 
szybciej upłynnić wszelkie remancn· 
ty. 

W związku 'Z tym wydaje nam się 
całkowicie słuszna propozycja nasze 
go kores:pondenta, t1by ze względu na 
s!ab11 atrakcyjność wspomnianych ar 
tvkulów, zrewirlować ich ceny i e­
wentu~lnie przeprowadzić kh obniż· 
kę. 

• • • 
\V odpowiedzi na korespondencję 

nia Materiałowego Przemysłu Wł6-
klennkzego. Sprawa nie wymagałaby 
żadnych wyjaśnień ani komentarzy, 
gdyby nie fakt, ża CZPO nte posiada 
pełnego asortymentu t urowców, po· 
trzebnych do produkcji Zjednoczo­
nym Zakładom Przemysłu Kapelusi:· 
niczego, natomiast surowce te znaj­
dują się w magazynach CZMPWl. 

W związku z tym Zjednoczone Za• 
kłady, obawiając się postojów w pra 
cy, kierują zapotrzebowania do 
CZMPWł. , które jednak: nie zawsze 
są honorowane, gdyż CZMPWł. ze 
swej strony opiera się na tym, iż od 
1 stycznia nie ma obowiązku zaopa­
trywania wymienionych zakładów • ,,, PZP B i1n. Józefa Stalina Udostępnienie teat rów 

tow. Malino·.1·s:<iego pt. „Dlaczego nie 
otrr.ym<tli~my odzieży ochronnej",, w 
której aL•.tor podkreśla, iż pomimo 
licznych r.apomnień Hurtownia ~~n­
trali Handlowej Przemysłu Odz1ezo· 
wcgo dotychcns nie wydala przy­
znanej pracownikom Państwowego 
Monopolu Tytoni~wego odzieży, ani 
nie odpowiedziała na liczne listy w 
tej sprawie, CHPO wyjaśnia, że wy· 
stawion„ch zleceń nie mogła zreali­
zować z. powodu nie posiadania zapo· 
trzebowancgo asortymentu odzieży. 
Zaś co do braku odpowiedzi na listy 
PMT, kierowane w tej sprawie rlo 
Hurtowni CHPO, Centrala przyznaje 
że jest to zjawisko niedopuszczalne i 
zażądała wy ja~nień od w~pomnianej 
Hurtowni. 

W odpowledzl na tę koresponden· 
cję otrzymaliśmy z Centrali Zaopa­
trzenia Materiałowego Przemysłu 
Włókienniczego list wyjaśniający, iż 
w myśl zarządzenia Państwowej Ko· 
misji Planowania Gospodarczego z 
marca 1949 r. jest niedozwolone wy· 
dawanie materiałów reglamentowa· 
nych Instytucjom, które nie figurują 
w rozdz! elniku. 

grupy ag.8tatorów pracują słabo rzesz;om robotniczym 
· Kilka miesięcy t emu w przędzal 
ni średnioprzc;dnej w PZPB im. J . 
Stalina zostały zorganizowane gru­
py agitator ów. Agitatorzy ci począt 
kowo z powodzeniem wypełniali 

swe zadania. 
Od pewnego jednak czasu rozpo­

częta tak • Pomyślnie praca agitato­
r ów zo!."tała przerwana. Działalnoś­
ci agita tor ów nie wyczuwa się na 
oddziale. 

Agitatorami przestano i;ię intere-
11„wać. 

I to właśnie, moim zdaniem, spo 
wodowało p ogorszenie się ich pra­
cy. P óki byli oni odpowiednio usta 
\•.Tien! w pracy, otrzymywali In­
strukcje 1 korzystali z pomocy, 
'lvnieśli nasi atiitator zy niemały 
wkład w pomyślne wykonanie pla 
n ów produkcyj nych . Dziś jednak 
jest inaczej . J ak ~rupy agitatorów 
mogą się dobrze ·wywiązywać ze 
t wych zada1'1, j eśli od 2 już mle~ię 

cy nie zorganizowano żadnej odpra 
wy, jeśli" organizacja partyjna nie 
udziela im żadnych wskazówek, ża 
dnych wytycznych dla Ich pracy? 
Najwyższy czas pomyśleć o uak-

tywnieniu naszych oddziałowych 
~nip agitatorów. 

W. Jóźwiak 
Korci-p. Głosu z PZPB im . • J. Sta11na 

Teatry łódzkie, chcąc udostępnić j n<>m ich ważności. .w ten S"posób mu 
masom pracującym uczęszczanie na simy z góry płacić za bilety, nie ma­
widowiska, przydzielają Radom Za- jąc pewności, czy ze wzglc:du na pra 
kładowym pewną ilość biletów ulgo cę zawodową zdołamy je wykorzy­
wych na śclśle określone przedsta- stać. 
wienla. 

I tu tk\vi zasadniczy błąd. 
Nie należy przydz~el '\ć biletów ul­

gov:ych z ustalonym z góry termi-

Niepotrzebne marnowanie 

T;·Jko teatr „Osa", zorganizował 
we \Vłaściwy spo.;ób rozdział ulgo­
wych biletów. l\1ianow:cie robotnicy 
nie otrzymują bezpośrednio biletów, 
lecz i:pecjalne kupony, upoważnia­
jące do nabycia w kal'ie bil~ ult;o­
wego na przedstawienie w dowol­
nym terminie. 

sił pracowniczych 
W naszym warsztacie mechanicz­

nym znajduje się tokarnia ciqżldego 
typu. Wszędzie przy t akich tokar­
n.iach stosowane są dźvvigi, dopro­
;,vadzające i odprowadzające gotową 
sztukę z tokarni. A u nas sprawa 
dźwil'(u zoi:tala za'niedbana j obsłu­
ga tokarni sama mu.si prwnosić cię+. 

kie .!z.tuki, niepotrzebnie tym sposo­
bem nadwyrc:;żając swe siły. 

Czy Rada Zakładowa i organirzacja 
partyjna nie mogłyby bliżej zainte­
resować się tą sprawa i spowodować 
uruchomienie odpowiedniego dh·d­
gu w jak najkrót>zym czasie? 

H . Bogusławski 
Ł6d11.k11 F11br. Maszyn Jedwab. 

Ten system rozdziału jest macz­
n ie wygodniejszy i wydaje mi się, że 
będę wyrazic:elcm nie tylko robot­
n ;ków .. szóstki", ale również wszyst 
kich łódzkich zakładów, jeśli zaape­
luję do teatrów. aby zmiei;iily sy­
stem rozdz1alu biletów ulgowy.::h. 

T. Rosiak 
k n-rf'<pondent „Gło.0u" 

& PZPB Nr 6. 

„CZMPWł. - czy tamy w wyjaAnle 
niu - może jedynie w drodze po· 
życzkl w wypadkach naprawdq wy­
jątkowych przydzieli~ pewne ilości 
surowców zakładom przemysłu odT.le 
żowego, ale mogą być to wypadk.1 
sporadyC"Zne 1 nie przekraczające po• 
ważniejszej Ilości towarów", 

Słuszne l umotywowans wydają 
nam się argumenty CZMPWł., jak 

* • * również i spostrzeżenie, że Przemysł 
\ 'I' dniu 10 stycznia na łamach „Glo O~zie:lowy nie przygotował dę do· 

su" ukaza ła sic: korespondencja pt. statecznie do zadań, związanych :z ta 
„Kto będzie zaopatryW:1.Ć Zjedaoczu- modzielnym zaopatrywaniem swych 
ne Zakłady Przemysłu Kapelusznicze zakładów. 
go". Nasz korespondent zv;raca w Trzeba więc, z uwagi na dob10 pro· 
niej uwagG, że począwszy od 1 stycz dukcjl, aby Centralny Zarząd Prze­
nia zaJdarlv winny być zaopatrywa- mysłu Odzieżowego oraz podległa mu 
ne przez Cen tralę Zaopatrzenia Pnc· Centrnla Zaopatrzenia PO, jak nflj· 
myslu Odzieżowego, a nir , Jak to by- szybciej usunęły istnieia<:e usterki y 
ło dotąd, przei Centralę Zaopatrze· pracy. 
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Mazur Waryńskiego 
(Fragmen~ noweli filmowej Wiktora Woroszylskiego) 

•. 

Ludwik Waryński 
Trvbunał. Przewodniczący sądu, 

starzec o sępim nosie, z ogromnymi 
workami pod oczyma, generał Frie­
derichs. Jego zastępca, niskoczoły 
pułko"\o\o-nik Strielnikow. Czterech ław 
ników - młode, eleganckie aryslo· 
k1atyczne laleczki w mundurach ofi­
cerskich. 

Proku:at.ura: pułkownik Morawski, 
którego obwis1a warQa obnaża długie, 
drapieżne zęby, jego trzech zastęp· 
ców o jajowatych głowach. 

Kilkunastu adwokatów: wśród nich 
błogo chlapiący grubas Horodecki i 
elegancki Spasowicz. . 

Sędziowie, prokuratorzy, adwokac:1 
- wszyscy zalewali salę sądową 
11lrumieniami wielosłowia, bełkotali, 
wvmachiwali rqkami. Oskarżeni pa­
tizyli na nich ze zniecierpliwieniem. 
śmieszne kukiełki, nic więcej! I po 
co ta komedi::I? 

Oni mówili, a każdy z więźniów za 
!eh teatralnymi gestami i histerycz­
nymi krzykami widział coś zupełnie 
innego, obrazy, dla których nie było 
miejsca na tej sali. Oto długie, po-

- nure hale fabryczne, gdzie szeregi ro 
botników i robotnic - zgiętych, bla­
dych, beznadziejnych - pod czuj­
nvm okiem kierowników 1 nadzor­
ców wykonują wciąż te same ruchy 
i:;rzez czternaście godzin na dobę. O· 
to ohydne nory, gdzie ci robotnicy 
mieszkają. Ciasnota, nędza, g1ó:i, 
smród, nienawiść. Oto kurne chaty 
wiejskie, nagie, rachityczne dzieci z 
wydętymi brzuchami i cienkim!, jak 
zapałki, nóżkami, skrawek piaszczy· 
siei. ziemi, wynędzniały chłop orze 
go sochą, do której wprzęgła się rów 
nie wynędzniała jego żona ... 

Oskarżeni byl! spokojni. Nie zmie­
nili się na sali sądowej: walka trwa· 
la. Dwudziestu ośmiu zjednoczyło 
11ię jedną świadomością, jedną wolą. 
Osobr.o siedział dwudziesty dziewią­
ty - zd1ajca Pacanowski :z opusz­
czoną głową. 

Ludwik \\Taryńsk.i nie miał adwo­
kata 1 sam się bronił na sądzie. 
\Vszyscy obecni - sędziowie, adwo: 
k;id, koledzy, nawet za~iadający w 
lc.żv generał-gubernator Hurko - z 
napięciem słuchali Jego mowy. 

ny, oświadczyłem już, że o winie mo partii „Proletariat". Sc!skając Ich I Pierwszego wieszano Kunickiego. 
Jej i nas wszystkich rile może być dłonie, serdecznie p.owiedział: Przy :zakładaniu stryczka zapaliły 
mowy. Myśmy walczyli za swoje - Więc jednak spotkałem się z mu się oczy i krzykną.ł: 
przekonania, usprawiedliwieni jeste- wami. Już chciałem kiedyś głowę - 'IECH ŻYJE PROLETARIAT! 
śmy przed własnym sumieniem i zmyć Bardowsk.iemu, że mnie z wami D~gi był Bardowski. Ten z.awołał: 
przed ludem, sprawie ktÓJ\Cgo służy- dotąd nie zapo_zna.l:. _ NIECH żYJE S"WOBODA! 
llśmy. Obojętnymi są dla. mnie szcze- - Trochę dziwne, co prawda, oko- 0 k" .1 · d "ł ł 
góły ciążących na mnie oskarżeń i liczności - uśmiechając się rzek! ssows ·i W nl1 ~zenn~ ,"°5:1 Zl g_o--

L wę w stryczek. P1etrusmsk1 szybkim 
nie będę tracił c:casu na ich zbijanie. ury. I k" ł d b. · K" d 
Zadanie moje polega na tym, żeby - Najwyżej ńas powieszą! - z ta- \ro ·iem :r:uszy 0 szu iemc~•". . Ie Y 
odtwon:yć~ obraz prawdziwy naszych kim samym uśmiechem zacytował przechodził 

1 
obok .lekarza ."-'1~ziei:ns­

dążeń 1 dtiałalnoścł, które prokura· Kunicki swoje dawne po·wiedzonko. go, te°: mnui!'ął ~1 to do ~i:bie, m to 
tura - tu ironiczny ukłon w stronę Do rozmawiających podszedt z ty- do stoJąceg? o~ol~ Jankuha.. 
~lorawskicgo i Jankulia - w fałS7Y· lu Bardowski. - Młodzmtbego szkoda ... 
wym świetle wystawia, My nie sek- - A moją Natalię - powiedzinł _Pietrusiiiski usłysz~ł te słowa. Ju?. 
C;larze, ani też nie oderwani od rze- cicho - już ... bez sądu ... na Sybir. miał stryczek na sz~·1, ale na. twarzy 
czywistego życia marzyciele, za któ- Kunicki odwrócił się gwałtownie, z.dr!ŻYł ~nu. jeszcze ukazać wyraz po­
rych nas uważa oskarżenie, a nawet oczy ich spotkały się; w źrenicach hto'l\·ama l wstrętu. Patrząc na całą 
i obrona. SOCJALISTYCZNA TEO- jednego i drugiego czaił się jednako- asystuj}:tcą przy egzekllcji grupę, 
RIA - przy tych słowach w glosie wo wielki ból. głośno powiedział: 
v\/aryńskiego zadźwięczał spiż W bufecie gwarzyli podpułkownik - Mam was gdzie~! 
OTRZY\fAł,A PRAWO OBYWATEL- żandarmerii Siekierzyńskl i wicepro.- I ciężko zawisł na szubienicy. 
STWA W NAUCE I NA JEJ KO· kurator Jankulio. Po kilku dniach poz.ostałych więź-
RZYSC NIEUSTANNIE SWIADCZĄ - Jakiego spodziewa się pan wy- niów przewieziono na Pawiak. 'l'u 
FAKTY REALNE WSPOŁCZESNEGO roku? - zapytał Siekierzyllski. ogolono każdemu pół głowy, okuto 
ŻYCIA. OD POWAŻNYCH MYSLI- Jankulio uśmiechnął się pobłażli- ręce i. nogi. Siedzieli wszyscy razem, 
CIELI WYSZŁA DRUZGOCĄCA KRY wie. w jednęj obszernej celi. 
TYKA ISTNIEJĄCEGO DZIS SPO· - Ależ pan naiwny - powiedział Natychmiast po okuciu Lud,vik 
ŁECZNEGO SYSTEMU; ONI TEZ z wyższością. - Wyrok nie zaleźy Waryński w::;tał i, brzęcząc do taktu 
\\SKAZUJ,\ NA ZARODKI LEPSZE· od sędziów. Hurko oświadczył, że kajdanami, zaśpiewał. Znali tę melo­
GO USTROJU, KTORE SZYBKO ROZ chce mieć cztery trupy na pokaz - dię - był to ulożon:r przez Waryri­
"WIJAJ,\ SIĘ NA GRUNCIE DZISIEJ i tak będzie. Kunicki, inteliGent, raz; skiego mazur, kt6ry przy różnych 
SZYCH VvARUNKOW. Ossowski, rzemieślnik, dwa 1 Pietru- okazjach słyszeli z jego u't i który 

.„Przekonani jesteśmy, że uwolnie- sili.ski, robotnik, trzy; Bardowski, Ro- sami nieraz nucili. Ale dotrchcza.; 
nie klasy robotniczej od ciążącego sjanin na służbie państwowej, cztery. nie miał on słó,v. Powstały teraz, 
nad nl:i. ucisku powinno być dziełem Sickierzyńskiemu latała grdyka. w wi~zieniu. · 
samych robotników. . . ."Wstępując na - :\[oże jestem naiwny - rzekł ·-
polityczną arenę, klasa' robotnicza po ale za sprawę „Proletariatu" mnie 
winna organizację wystawić przeciw się należy awans, nic panu. 
organizacji i w imię określonych idc. - 'l'o się jeszeze zobaczy - zlośll-
ałów prowadzić walkę z istniejącym wie uśmiechnął się Janlmlio ... 
ustrojem społecznym. Takle fest za- Komedia procedury sądowej doble. 
danie partii robotniczej: walczącej gala końca. Oto ost..'ltnie słowo oskar 
pod sztandarem socjalizmu. Dążąc do żonych. Mówi Kunicki: 
radykalnej zmiany społecznego ustro - Pozwólcie mi, sęd;:iowie, w ostat 
Ju, partia robotnicza w czasie teraz- nim moim przemówieniu oczyścić sie­
niejsiym prowadzi robotę przygoto- bie z biota, którym obrzucili mnie pro 
wawczą do tego. Zadanie jej polega kura toro" i<', a na wet niektórzy z l'" 

na tym, żeby pobudzić robotników hrońców. 'Yystawiono mnie, jako 
do śwl<tdomego odnoszenia się do człowieka, łaknącego krwi ludzkiej. 
swycll interesów 1 powołać Ich do Przekonania moje uznano za ~r,kodJi. 
wytrwaleJ obrony praw swoich. Par· we dla spoteczefa1twa, postęp!d moje 
lia robotnicza dyscyplinuje i organi- za zbrodnie ... B}·1em członkiem par­
zuje klai;ę robotniczą i prowadzi Ją tii, potlpisuk się pod wszystkim, cze­
do walki z rządem i uprzywilejowa· go ona dokonała. To nie zbrodnia, 
nymi klasami. My dążyliśmy do wy- a spełnienie świętego ohow!ą:z:lm. 
wołania 1Uchu robotniczego 1 do zor- Cała moja "ina to miłość mo-­
ganlrnwi!nla partii robotniczej w Pol- ja dla ludu ... W tym miejscu na sali 
sce. Na Ile usiłowania nasze były u- rozlC>gło się łkanie, płakał ktoś z 
wieńczone powodzeniem, wy, pano· krewnych oskarżonych... Sądzić 
wie, osądzić możecie na podstawie nas możecie, możede i skazać. Urn· 
danyl'.'h, ldóre śledztwo sądowe wy- rzemy z poczuciem spełnionego ~ho­
jaśniło... Dumni jesteślny świadomo- wiązku ... 
śdą, że rzucone przez nas ziarno gł<:- Mówi O:;sowski: 
boko zapadło i puściło korzenie. - My, robotnicy, doskonale to od-

... My nio stoimy ponad historią, czmYam~·, że walka toczy się o nasze 
my ulegamy jej prawom. Na prze- intere<;y; wkładamy w nią całą na.qzą 
wrót, do którego dążymy, patrzymy i."nergię i gotowi jesteśmy niei<ć 
jak na rezultat rozwoju historyczne· brzemię odpowiedzialności za to, co 
go I społecznych warunków. l'rzewl- przez nas zostało zrobione. 
dujemy go I staramy się, żeby nie za Pietrusiński \ntał, spojrzał na r~ 
stal nas nleprzygotowanymi. uziów i usiadł, milcząc. 
Skończyłem, sędziowie. Jedno mam Dulęba wstał, rozei<miał si~ i u-

tylko jeszcze do powiedzenia. Jakl siadł. • 
kolwiek wyrok nad nami zawleslcle, Teraz znowu Waryńs1.-i: 
pro'IZ<: was, nie oddzielajcie losu mo· _ Pomnijcie 0 odpO\\·iedzialności, 
je!Jo od lo,u moich towarzyszy. Ja zo która na was Jeży, pomnijcie także, 
stałem aresztowany wi;ześnlej od że i wy podlegacie sądowi hio;torii ! 
ws1.rstklch towarzyszy. Ale co przez Oglo~zono wyrok. Bardowski, KUr 
nich dol,onane zostało, ja sam uczy- nicki, o~sowski, Pil'trusińsl< i - ska· 
nilbyro, je~libym był ni\ frh miejscu. zani zo;;lali na karę śmi<.'rci. - Po-

\V przerwie Kunicki zbliżył się do zostali _ na wieloletnia katorgę. 
Lury"ego, Igelstroma i Sokolskie-Go - +:· • -::- • 

„Do mazura. stall wesoło. 
Buntownicza wiaro! 
Suń wesoło, dalef w koto, 
'Yarszawo i Karo!" 

Kilku podchwyciło: 
„Suń wesoło, dalej .,,. koło, 
'Yarszawo i Karo!" 

\Yaryń.ski śpiewał dalej: 
„ W róg ma dla nas kajdan dużo, 
Ma też dużo turem, 
:'.\Iy, weseli., bo kajdany 
Dzwonią nam mazurem!" 

W oczach Feliksa Kona ukai:ały 
się łzy. Rechniewski ska.reił go spoj. 
rzeniem. Łzy znikły, Kon przyłączy! 
się do śpiewających. 

„Gdy którego stryczek zdusi, 
I to bagatl'la, 
Bo czlek każdy umrzeć musi, 
Gwałt rodzi mściciela". 

Więźniowie wstawali z prycz, wlo­
kąc za sobą brzęczą,ce kajdany, zbli.­
żali się co \Yaryńskiego. Po -chwili 
utworzyli koło, w środku którego 
piękn~·. wysoki, nieco pochylony na­
przód mężczyzna śpiewał z ptonq.::ą 
twarzą : 

,..A gdy tańca cza.a nadejdr.ie, 
Nasze kazamaty 
nam wybij11 takt mazura 
Łańcuchem o kraty". 

Wracała nadzieja, wracało życie. 
Było w czarnych oczach Dulęby i po­
ważnej twarzy Blocha, w szerokich 
ba1·ach Rechniewskicgo i wąttej po­
staci Kona. Piefń :rot~żnia!a: 

,.Taki będzie silny, dziarski, 
że pękną ogniwa, - „.Osohlśc!e ja nie mam zamiaru 

1łeble bronić - mówił \Varvński. -
Zap·ytany, czy poczuwam się do 'd· 

~rzec? młscly~h„ Rosjan, .oficer„ó'~'.. s~· 2g styczn!a 18ŚG roku orlbyła się 
C•lon1 eh rowniez za prz1 nalez .. os'"" uo I cgze!;ucja czterech skazai1ców. Był 

~wit, śnieg- skrzypiał pod nozami. 
'iiiililiiiiiiiiiili8'M•liliiiiiiiiiii. iii'jj'-ii·i·-·· •·ii· lliliiml!iiilillliirillllllllli"'ia'1i9iiiiii-iiiii" ·a·IM··i."iiij"~·······---ill-lli·-~- X pawilon stał cichy i ciemny. \\.ic~-

A nasz mazur kajdaniarski 
I Pół Pol,ki zaspie\\ it". 

żandarm zajrzał przez juda!lza <lo 
~eli i widok jaki spotkał, oszo!om1l 
~o: dwudziestu czterech mężczyzn, 
brz(cząc kajdanami, śpiewało chó­
rem- dziwną i potężną pieśń, Z przy­
gnębienia ich nic por.o~tało śladu: 
7'08TAł, 7.APAł,. WL\RA W PRZY­
S7.L0ść, PRZEJ\ON.\NIE O SLl"SZ 
; 'O~CI SPRAWY. 

łl nrokurator .Tankulio drżnł z zimn'l, 
~hociaż miał na ~obie cieply, podbity 
kożuchem płaszcz. Podpułkownik żan 

l darmcrii Sickierzy11ski miał nieprz~·-
. ' 
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·1 tom. ne spojrzenie po przepijuczonej 
nocy. 

Skazai\cy byli spokojni, szli raź­
nym krokiem, n;e okazywali trwogi. 
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roto kopia nekrologu straconych „Proletaria 1 cz.v ków" 
zamieszczo_?ego '~ "w_ałco _ k.la~·· 

Jeżeli nle l~ka.si: się pi~.fai Do ł,odzi, Zagłębili., Warszawy 

I. stłumionej, złowrogiej i głncl1ej, powró~ zawzięty. uparty ... 
gdy serce masz ID<:Ża i ,ielili .Ja, muszt;„. do kraju, do sprawy, 
p!cśf1 kochasz swobodn2,- posłuchaj. do mas, do rcbo-ty, do partii.„ 

I 
Szeroka, szeraka. .iest 7,iemla. l Ja. muszę .. , - I śpiew się urywa., 
gdy myśli\ cgarnąć ją lotJl'l. i mym uT;vwa się uasmo. 
n.erolto Po ziemi wj~zienia, I Ta. twa.n już woskowa. ni~. 
g h(bclta w wi~zieniu samotność. 1 Lec;: oczy 011"1-art-e uie ;asną. 

. .Już dziąsła p.rze.ża.rte szkorhutcm, I Gdz;icś w górze lu:zyk.liwy i czarny 
jui: nogi :spuchnięte i ma.rtwe, ró_j ptadwa. 1'07..Sypa.ł ~ię w szereg, 
już lrnniec, już p?u<"a wyplute ,tal; c1.cicnkl w poilrl1:.mni."J drukarni, 

f I lecz palą ~·fę oczy otv.;<P·tc. rrdy noc;i. sk.!3daH we czte1·ccb ... 

· I Pera.nek nlarcewy. Ja.k cicho. Fahrrka. Lilp()lj.la ... riiit ZłoU.J 
, .falt d7.iw11a się jasność otwicr1:1. 

1 

Zórawia •.. arlresy l!it; mylą. .. 
'i l hllrn tak cię7.ko oddych?.ć, Robot2.„. Tal\. wiele l'oboty ... 

I hlko tal; trudno umierać. i jeszcze - <lrl~iąty paw-il~u„ . 

P~s<;;Pny j<1k mur Scltlii~selburga, I . eh, J)luca wyplute nie b-olą, 
; i;·lęboh1· ja.!' dno owe.1 ciszy, I śmierc w ·~parę judasz;a zaziera. 

T-7.a Ja·at, z n'i~!cnncgo lllidwfrrka z ogronu:~ t~!:-knofa, i wolą 
dcbkga go 6piew tcwan:yszy, tak trudno fat 5icdem ttmierać. 

I $fucha Wa:ryńskl. lecz nic wie 
i-:> dmie się w celi zb{eraj~. 
pcwtana . .Jak niegdyś w Genewie: -
- Kochani.„. j~ muszę do kraju ... 

W~:112lą się cezy do ko11ca, 
~, k:ktb· .zaln•aknie płomienia, 
r...iccb myi.l, ta. i1ocho.cbtia i•łonąca, 
podpali kamienie wi~cnla.! 

Raz jeszcze s.lc: dźwignął na lH>ku: 
- Ja mu!Z<>·· tam na mnie czekają -
I upadł w ostatnim k:rw-0-tuku. 
I &k~.n.al, I w-ród! da kraju_ 

~: :~~W::t~lflt~~~:T'ff~;f~ ~~:~:~~7·-~--~„~~~nr~r/~: 
~~'.~·~ 

:$ 

' ' 

Stanisław Kunicki 

Jan Pietrusiński 

Pierwszą partią polltyczn1t, która 
podjęła w Polsce sztandar walki kla­
sowej w duchu ideologii marksisto\\r­
skiej jest Socjalno-Rewolucyjna Par­
tia „Proletariat"'. Jej najwybitniej­
szym twórcą, Ideologiem ! przywód­
cą był Lt1dwik \Vary1i5kl, który w 
1877 r. powrócił do Polski po ukoń­
czeniu studiów w Petersburgu, gdzie 
zetkn<il się z kółkami tamteJszej mlo 
dzieży rcwolucvjnej. \VśrÓd różno­
narodowej mlodzieży inteligenckiej, 
~tudiującej na wyższych uczelniach 
w Rosji, nurtowały wówczas głęboko 
po<;tc;pow~ prądy społeczne. Część 

młodzie;i;y polskiej przenosiła te prą­
dy rew:iłucyjne do kraju. Najbar­
dziej ofiarne i przodujące grupki in­
teligencji przenosiły tę ideologię re· 
wolucyjną, którą z gorącym zapałem 
podchwytywali chłonni na tę ideolo­
gię robotnicy. 

Dzialaincść Ludwika Waryńskiego 
i partii „Proletariat"' stanowi pierw­
szy i niezwykle doniosły etap wallti 
kla"sowej. Historyczną zasługą tej par 
tii jest to, że wniosła ona po raz 
pierwszy do świadomości polskiego 
proletariatu najogólniejsze zasady 
marksistowskiej ideologii rewolucyj­
nej. \\Tpajala ona w polską klasę ro­
botnicza zasadę solidarności międzv­
narotlowej , uczyła ją, że ustrój ka­
pitalistyczny jest systemem o zasięgu 
światowym i usunąć go może fylko 
rewolucyjna walka proletariatu zor­
ganizowanego pod hasłem „Manife­
stu Komu1 i~lycznego"~ „l'roletar~11szc 
wszystllich Y.r;:j{łw łączcie' się ! " 

Piotr Bardowski 

Michał Ossowski 

•• tł 

Nic zamykaj~ oczu na braki 1 sła· 
boścl tej organizacji pamiętać należy, 
że działalność „Frołela.riatu" to wspa 
nlaly i bohaterski okres budzenia się, 
kształtowania i ubojowienia polskkl· . 
go ruchu robotniczego. „Proletariat" 
prowadzi: robotników polskich do 
pierwszych zorganizowanych walk ! 
wniósł w szeregi robotnicze ldea!y 
rewolucyjne marksizmu oraz poczu­
cie klasowej więzi międzynarodowej. 
Od tego okresu ruch robotniczy w 
Polsce przybiera na sile, wzmaga Si!; 
walka strajkowa, robotnicy stawiclją 
coraz większy opór bezwzg!c;dnemu 
wyzyskowi fabrykantów. 

(Z referatu tow. Bolesła\\'a 
Bieruta na Kongrc-sie Zjf'dno· 
czeniowym 15 grudnia 104.8 r.) 

• • • 
Rankiem, 28 stycznia 1886 roku 

zgin~li na stok11ch Cytadeli pierwsi 
przywódcy polskiej klasy robotnic~rj 
- bojownicy „Proletariatu": Stani­
sław Kunicki, Jan Pietrusil'!ski, Mi­
chał Ossowski i Piotr Bardowski. 
Ludwik \Vary11ski - wrar. z pozos;a­
lymi 2·, o~karżonymi - skazany- z<>­
stał na dh1goletnie więzienie. 

Dziś, w 64 rocznicę śmierci czt!'· 
rech proletariatczyków - chylą się 
przed nimi sztandary spadkohierczy· 
ni rewolucyjnych tradycji „Proleta­
ri~tu" - Polskiej Zjednoczonej Par· 
lii Robotniczej. 

.,Proletariat" obraz F. Kowalsl.dego 



c:;z:;os KUTNOWSKI 

Kronika m. Kutna Przy.gotowania Wsp6łzawodnictwo 
w skupie zboża . 
rozwija sią pomyślnie 

W AŻNIE.JSZE TELEFONY 
22 
33 
41 
:;o 
31 
32 

102 

108 

91 
20 
34 

7 
52 

106 
90 
89 

Pow. Kom. M. O. 
Miejski Posterunek MO. 
Straż Pożarna 
Zarząd Miasta Kutna 
Starostwo Powiatowe 

- Pow. Zakł. Elektryczny 
Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
Pow~ Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, uL Narutowi· 
cza Nr 20 
Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. Społeczna . 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
Apteka „Pod Orłem" 
Pogotowie Sanit. PCK 
Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 

Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy u1. Narutowicza 2, 

do wiosennej akc·· si wnej Współzawodnictwo po-
:ą.1iędzy poszczególnymi pu·1 
ktami skupu zboża. rozwija 
się na terenie naszego wo· 
jewództwa coraz pomyśl­
niej. W ostatnim eLapic 
współzawodnictwa brało u 
dział 148 punktów skupu z 
czego 42 punkty otrzyma 
ły nagrody. 

• „ • 
Się JUZ Państwowe Gospodarstwa Rolne zaopatrzyły 

~ nawozy sztuczne i nasiona 
.Chociaż dzi€li nas .i.eszcze pełne półtora miesiąca, a kl.o 

w~e, czy ~ względu na kaprysy tegorocznej zimy i nie wię­
ceJ, od p1e.nYs_zych prac polnych, czynimy już na terenie 
cał.ego '.':oJ~wodz~wa intensywn'.) przygotowania do \viosen 
neJ . akc.i 1 s1e'":neJ: J ~k .i uż informowaliśmy, do wszystkich 
Gmurnych Społdz1el111 „~amopomoc:v Chłopskiej" dostarcza 
ne :'>ą nawozy sztucznę, Jak również i ziarno selekcyjne, 
ktore rozprow~dzane .ies~ ~omiędzy chłopów mało i średnio­
rolnych. Ale me tylko w1es przygotowuje się do wiosen-
11ł'ch y~·ac J?Olowych. Intensywne przygoidwania czynią 
rowmez Panstwowe Gospodarstwa Rolne. 

społy PGR-owskie posiadaja. 
d9sta~e~zną ilo~ć sp1·zężaju, ja!{ 
rowmez odpomednią ilość trak 
torów. 

Ni.e 'ma więc - jak widzimy 
specJaln,rch kłopotów i na pew­
no wszystkie prace wykonane 
zostaną w terminie tym bar­
dziej, że i:emonty maszyn rolni­
~zych, ktorych PG R-y posiada­
J ą dostateczne ilości zostaua 
ukończone w dniu 15 marca. · ~da.wać by s.ię mogl~, że j.~szcze jest czas, by przygotowy. 

wac się do wiosenne.i akCJl siewnej. Jednak doświadczenia 
ub~egł~·ch l~t ud<?wodnil.v. i~am, że 11owodzenie i wykonanie PODDOSTATKIEM NAWO-
ka:1:dc.i akcJ1 zalezy w d„1zeJ mierze od :-koncentrowania zo 
wszr.stkich wysiłków 'pos~czegó.lnych czynników do danej W I ZIARNA SIEWNEGO 
a1:'c.i1 po';'o~anyc!'i. Ale rowuiez wskazały nam, że powoctze państwowe Gospodarshva 
me uzalezrnone .iest od należytego i możliwie wczesnego Rolne okregu łódzkiec;ro zo 
przygotowania danej akcji. stały już pra\Yie w 100 p1:Ócen-

'Y ubiegłym roku mieliśmy tego dokładne przykłady. Gdy tach zaopatrzone w nairnZ\' 
bys~y i:;ię przed czasem nie przygotowali do akcji żniwnej, sztuczne. 1Tadesłano z o;;ólnc:? 
akcJa ta ze względu na fatalne pogody nie udałaby się liczby na·wozy azoto-\ve w lG'i 
kompletnie. A tvmczasem żniwa zostaiv wvkona11e w ter- procentach, potasowe - lf:i) 
minie i plony nie uległy zni::;zczeniu. Jak wi~c '"idzimy po- proc., fosforo»••e w 70 nro('. 
wodzenie akcji w pierwszym rzędzie zaldy od sumiennego I or~z wapno w 30 11roc. IV 11 ~1.i· 
i terminowego przygotowywania się do niej. bhzsz~·c~1 dn~ac~ ?l~r~R" ot ;:z~·: 

ma dalszy trar;,,pm t ,,apna 11:.i 

DJ 
' · ' I wozoweQ·o Do nkr·J·1· ,.-:!r"'1TI"~ 

avcgo tez w Panslwowrch I zadaniem jest ~tworr~nie wzo- . "' · « .„ '' '' :,"'' ''·.I 
Gospodarstwach Rolnvch nasze rowvch <Yo0~porfarek ro]nvch w ol~re.K potrzebU,H' JC::'~ZCZ~ z.:J~d-

J • " 3 J I wie 9 0 proc 11 ~-·-oz"•\V 10~· O''O 
go ~k.ręgu, t~·\vają w . 0J?ec1.10.j ostatnich miesif'.Cach przyjęły l w r u N' . Cl.~~ "'::· ':·'.l < -

chwą1, a. mozna i~awe.t JUZ t~zy~ cały szereg 1.10w.vch gospoclar· l kJ ~.h. -~~ b~<~l ~ ;· i~c :!„YP.ad: 
okresle111a dob1egaJą konca stw W\'m<'rra1acrrh ir.tensnvne: '' kto.~ on .. <>rwo;,ali„,n~ " 
P_l'ZYJ;!.'Oto\\:ania do wiosennycl~ go na1~lad~l i)ra~:-,~. W gospodar 1 l;:ii~ach uh.iegłych, . z~, .PGR-~­
s1ewow. Pańsh,-owe Gos1Jodar- stwarh t'·ch a\:ci n siewna nie ' P zy,stę1?0'' ały rl? fne"·O\'\, a na-

.r < " · • 
1 WOZO\\' ](>"'ZCZf' n1e bvlo 

mym zapewniono sobie w okrę­
gu łódzkim dobry materiał sa­
dzeniakow;.r. 
Państwowe Gospodarstwa w 

tym roku przyjdą z pomoca 
chłopom mało i średniorolnym'. 
Będzie to pomoc specjalna, min 
nowicie okręr~ PGR-ów opróc2 
ziemnial;ów db ·własnej potrze­
by, post:::nowit przclG'3ać dla 
Cmtrnli Rolniczej, która zno­
wu rozpro"'sadzi pomiędzy chło­
pów malo i średnioro1nyc:h 
1.000 ton sadzeniaków lrn~di­
fikow:rnych i 1.400 ton saC::.7.c· 
nia1,6w poprawnych, a więc ra· 
iwr,dpornych i n:.ew;rusowa­
,:.ych. W ten sposób Pa11stwo"·c 
(.,ospoclarstwa Rolne przyczy. 
-:-;ią się do usunięcia z gospo­
darstw rolnych ziemniaków 
zl;.·rh i chorych oraz spowodują 
porlnicf'lienie się plonów w go­
spodarstwach chłopskich. 

Tasz. 

Pierwsze miejsce zajął 

PZGS WIELU:N, drugie 
PZGS LOWICZ, zaś trzecie 
Gminna Spółdzielnia ,.Sa· 
mopomocy Chłopskiej" w 
żYCHLINIE powiat Kut­
no. W szystkic te trzy pun­
kty skupu otrzymały dla 
swoich pracowników pre· 
mic pieniężne na łączną su­
mę 187 tysięcy złotych. 

Dla wszystkich zaś 42 '1a­
grodzonych w ostatnim e· 
ta pie współzav10dnictwa 
punktów skupu przeznaczo 
no jako premie 710 tysięcy 
~łotych. 

e I Nad usprawn1en1em pracy 
Spółdzielni Gminnych 

obradowała konferencja 57 zarzqdów 
· GS-ów w Lodzi 

tel. 217. st wa Rolne, których obecnym napotka na trudno·3ci, ~clyż ze. l , , ·. ·. · • · ,. •. · 

------------------------------------------1 Rowmez zaclowala.iąco przerl-
- stawia się sytuacja w PGR-ach 

W tyr'l tygodniu obradowała nie kontraktacji trzody oraz 
w Lodzi konferencja w której skupu zboża. Jednocześnie mąż 
uczestniczyli członkowie 57 za- zaufania stanie się łącznikiem 
r: ~dów Gminnych Spółdzielni pomiędzy Gminną Spółdzielnią 
„Samopomocy Chłopskiej." „Samopomocy Chłopskiej" a 

Przf;§jaźri ze Związkiena Radziiec ff Dl . odnośnie zhóż simYnycb. W t 0 j 
• 111 ! clndli brakuje zaledwie do w.v-

pods awą skutecznej wal i 0 OJ 1. pe~nien!a zapotrzcbovvan.ia 36 
qumtah lucerny, 230 qw. sera-

. . . . I tleli oraz 263 qw. grochu. Ilości 
Celem odprawy było omówie spółdzielnią produkcyjną, przy­

nic spraw zaopatrzenia ludności czym prowadzić będzie akcję u­
wiejskiej w artykuły przemysło świadamiają wśród chłopów ma 
we oraz r::prawa skupu ziemio]iło ło i .3reci.niorolnych o wyższości 
dów i żywca. Reforat na temat gospodarki zespołowej nad gos 
planu i d:.i;!ała:ności Gminn~·ch podarką indyw:dualną. 

Spt'·łdzielni wygłosił dyrektor 

Rozwój Towarzystwa Przyjaź· 
ni Polsko-Radzieckiej na terenie 
województwa łódzkiego nacecho 
wany był w ostatnim kwartale 
ubiegłego roku wybitnym dyna· 
mizmcm. Dość powiedzieć, że 
w ciągu ostatnich trzech miesię­
cy ilość członków wzrosła o 140 
procent, co do,vodzi, jak bardzo 
popularne jest wśród społeczeńs­
twa wiejskiego i miejskiego has· 
ło: „Przyjaźń ze Związkiem Ra­
dziecldm podstawą skutecznej 
walki o pokój, dobrobyt i szczę­
ście narodu". 
Świadczą o tym takie fakty, 

jak przystąpienia do TPPR w 
Miesiącu !Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko · Radzieckiej 6 tysięcy ro 
botników Państwowej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu w Tomasza 
wie Mazowieckim, całej· groma­
dy Bukowiec koło Opoczna i pow 
stanie stu nowych kół podczas Dni 
Stalinowskich. 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej i Dni Stali­
nowskie były poważną próbą sil 
TPPR. Obsłużenie kilku tysię­
cy masówek, akademii i odczy · 
tów, dostarczenie domagającym 
się tego chłopom i robotnikom 
występów. artystycznych, koncer 
tów, filmów, książek i t. p. było 
poważnym zadaniem, z którego 
TPPR wywiązało się należycie. 
Nastąpiło to dzięki współpracy z 
Radami Narodowymi, Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej, Związ­
kiem Nauczycfelstwa Polskiego, 
„Czytelnikiem", „Artosem", Fil­
mem Polskim i organizacjami spo 
lecznymi: Celująco ze swych za -
dań wywiązały się zwłaszcza Od· 
działy Powiatowe TPPR w Ra­
domsku, Piotrkowie, Tomaszowie 
Mazowieckim i Opocznie, wyka -
zujące się pracowitością i dużą 
aktywnością. 

Miniony okres uwypuklił nie 
które braki w pracy, których w 
bieżącym roku TPPR będzie uni 
kać. 

Plan pracy TPPR na pierwszy 
kwartał 1950 roku przewiduje 
1przcde wszystkim usprawnienie 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU Końskie, Ma­
linowski Tadeusz. 118l< 

ZGUBIO::'-Hl legitym'i<'ję z Gl:ez­
pieczalni na nazwisko Tomczy:{ 
Zenon. 11930.~ 

pracy wszystkich 26 Oddziałów, 
istniejących w województwie 
łódzkim. Ostatnio przyjęci człon 
kawie zostaną więc wciągnięci do 
ewidencji, a dotychczasowe legi­
tymacje ule.gną wymianie na no­
we. Ponadto zostaną ożywione i 
rozbudowane koła prelegen­
tów przy poszczególnych Od­
działach tak, ażeby każde koło 

wiej~l~ie i miejskie było w przy. 
.sz!osc1 rr:>!:!ularnie obsług~\·Jane 2 
razy w miesiącu aktualnymi re· 
ferafami. Położony :ros anie więk 
szy nacisk na powiązan;e się z 
kolami wiejskimi nie tylko Od­
działów, ale i Okręgu. W tym ce 
lu planuje się 15 wyjazdów w 

na ~alsz.'l'.m i Jeszcze. śc1śleJszym 
1 
te będą w niedługim czasie uzu­

p~w1ązam~ z R~damt Narodow~ 1 pełnione. 
m1, Zw1ązkam1 Zawodowymi, I • 
ZSCh, ZNP, Zl\IP, NOT·em i in- 1 POl\IOC DLA ~tALO 
nymi. W tym celu powstaną przy; I E3REDNIOROLNYCH 
wszystkich wyżej wymienionych CHŁOPóW 
organizacjach na szczeblach wo 
jewódzkim, powiatowym i miej 
skim komisje, współpracujące z 
TPPR. 

W związku z przepro'' aclzo. 
i1ą selekcją ziemniakó\·.• 

podczas ich wrgetac.i i i nasi CJl· 
nie po zbiorach "' Hl4fl roku, 

Najbliższym zadaniem jest zjed zostałr już w PGR-ach ·wytypo­
nanic nowych 10 tysięcy człon - \Yane obszary, zd1·oy,~·ch pbn­
kó,v-: \a~,,.. . ~ \,. " tac.ii zien1niacza11~ ... C'h. T~·m Ra-

W Sieradzu otworzono Gospodę ludową 

Centrali Rnlniczej w Łodzi tow. I Komunikat 
\Vod7inov;"'!d. Referat nś o ro- W · K C "k . 
i1 ::;póldzielrzr-',,..i produl<cy~nej OJ. om. eUDI OWel 
na. wsi w:vglosił ~;:ierownik Wy- . Kom~sja Cennikowa przy wo 
d:7rnłu Rol!H'-.;o KW PZPR tow. Jewodzie w Łodzi ustaliła dnia 
Gli.ni.cl~i: Omav:irne 'prz~z t~"~· 25 stycznia .b.r. następujące ce­
Gl1~1·~lorgo spr~w~ s~oldz14"l· ny skupu drobiu od produc~nta 
c;:o~c1 prod u kc"JllE:'l mrnły do- na terenie vrojewództwa łódz­
nksł; znr-,..7~·;ie, bowiem 57 za- kic?'u z ważnością aż do od'Yo-
r~ dow GS-ow reprezentowało 1 lama: · 

teren. W dniu 22 ·stycznia b.r. w Sie 
t~ gminy. w 1~tó0:r~ spóldziel-1 I1urczęta w wieku ·do 7 mie­

czarsk_a w Sieradzu . jeszcze \~ 1~:" p::~cl11kcy.rie Jll7. ]JO\vstały. • sięcy - klasa I (żywa waga 
grudnm. 1949 roku m:ala otworzy;,; KonfrrencJa pow7i.rln. mi~d7.y l cd 1,2 kg) po 300 u. za kilo­
przy ulicy 15 Grudnia Bar .~r~ecz 1 iiwvmi uchwałę iż w Jrnżdei 1 "'ram kla n ( · Również zaopatrywanie kół w raclzu została otworzona Gospo­

fotokroniki ulegnie poprawie. Do I da Ludowa Spółdzielni Spożyw · 
stawy książek i wydawnictw ra- ców „Sieradzanka". W przysz -
dzieckich będą coraz częstsze i łym miesi::icu Zarząd „Sieradzan 
większe, powiększy s~ę ilość kur ki" projektuje otworzyć cukier-
sów języka ros:.'.isk:0go. nię przy ulicy Kościuszki. 

ny, ale dotychczas nad w~~~r.:em: ., . . „,. ,: ; , c:. .~ ; ~; ,,~, „. i-i n • · sa zywa wi:iga o~ 
do zamkniętego lokalu w:(1'1le.jc I ~-·~i • , .'. • •• ~ '- :, r. ,,;, . · 1 ~·· 1 kg.). po 200 zł. za kg. braki 
tylko szyld. A szyld, jak sbsm1c, c ·1 "111~ '' :'r zn.a.czon,) ,ęL.„ie m:,z w cenie 130 zł. za kg. 
twierdzą sieradzanie - nie wy- ,1 7311f~n:a.. kt?r~go 7.ak~es dzia- Rury w wieku do 2 lat _ 

Mle· starczy. P:·. klnosc1 obe.im1e dnn'1:10w:r:;a- ł klasa I (żywa waga od 2 kg.) 

----------------------------------- 1
1 ~~tlm~.k~aII(~ 
wa waga od 1.8 kg.) - po 200 
za. kg, braki 130 zł. za kilogram 

W pracy swej TPl':t oprze się Okręgowa Spółdzielnia 

• I 

Indyczki w wieku do 3 lat -
kla.~a I (żywa waga od 3,2 kg) 
po 030 zł. za kg, klasa II (żywa 
waga od 3,2kg) po 250 zł. za 
kg. braki po 150 zł. za kg. 

z zyc1a Liceum dla 
• 

oroslyc.h 
Indory w wieku do 3 lat· -

klasa I (żywa waga od 4,5 kg) 
po 330 zł. kilogram klasa II 
("·aga żywa od 4 k~.) po 250 
zł. za kg: ~raki po 150 zł. za kg. 

Państwowe Liceum Ogólno-
kształcące dla dorosłych w Zduń­
skiej '\Voli liczy około 120 ucz­
niów, w lym młodzież po 18 roku 
życia i dorośli pracujący zawodo­
wo. 

Funkcje Komitetu Opiekui'1de. 
go tej szkoły przyjęła PRZZ. Lecz 
niestety PRZZ zapomniała o swo­
ich obowiązkach i nie w~.'lrnzuje 
żadnej aktywności w tej dziedli­
nie, a na zaproszenia pisemne nie 
odpowiada, dając w ten sposób 
nie najlepszy przykład innym. 

Bardziej od Komitetu aktywna 
jest Rada Opieku6.cza. do której 
należą : dyrektor Liceum tow. Mar 
cin Krawiec. przedstawiciele Rady 
Pedagogicznej, ZMP, Samorządu 
Szkolnego i Komitetu Opickm1cze 
!;O. Do zadań Rady należy wyda-

wanie opinii o pracy społecznej 
uczniów, układanie budżetu szko­
ły, plano.wanie życia kult.-oświa. 
towego itp. 
„ W dniu 22 stycznia szkoła zor­
ganizowała Wieczornicę Nowo­
roczną połączoną z zabawą. Na 
program złożyło się widowisko w 
2 częściach połączone z życzenia­
mi, które składali dowcipnie 2 kon 
feransje1"z:y. 

Stary Rok zlożył sprawozdanie. 
Treść tego roku to utworzenie Re 
publiki Ludowej w Chinach, de­
mokratyczne Niemcy, wzmocnie· 
nie frontu pokoju na całym św!e 
cie, a w Polsce zwycięskie ukoi1-
czenie planu trzvletniego, podnie­
sienie stopy życiowej świata pra­
cy. W drugiej części zjawia się 
Nowy Rok z symbolem pokoju. 
Przynosi spó;dzielnie produkcyj-

ne, plan 6.letni, dalszą poprawę 
bytu mas pracujących ... 

Wieczornica ogromnie się podo­
bała. Po niej nastąpiła zabawa, 
ale zabawa bez wódki. Nastrój po 
godny. Zadowolenie ogólne. A .Ra 
da Opiekui1cza zdob3rła trochę pic 
niędzy na bibliotekę. 

Zofia {}.!szewsl<a 
korcspondentkn ,;Głosu" 

Zduńska \Yola Złotnickiego 23. 

Jak pracują junacy· SP w gmin:e Łaznów 

Kaczki i kaczory w wieku do 
1 roku - klasa I (żywa waga 
od 2,5 kg) po 250 zł. za kg kla 
sa II (żywa waga od 2 kg-) no 
200 zł. za kg. braki po l30 zł. 
kilogram. . 

Gęsi i gęsiory (co najmniej 2 
tyg. po podskubaniu) klasa I 
w wieku do 1 roku (żywa wa~a 
od 3,8 kg) w cenie po 250 zł. ~a 
kg, klasa II (żyvva waga o<.l 
3,5 kg) po 210 zł. za kg. i bra­
ki po 130 zł. za kg. 

Ustalone ceny skupu obowią­
Hufce SP w gminie Laznów pro 1 le~oatletycznych i piłki siatko- I \"'.Y~h. przy. ?udowie szkoły śred- zują w sieci aparatu uprawnio­

jektują na sezon wiosenny i letn:, weJ. nieJ w Rok1cmach, przy robotach ncgo do skupu (Centrala Rolni 
prace przy budowie boisk w Roki '\V planie pracy na rok 1!350 drogowych i w eleklryfikacji gmi- cza Spółdzielni Gminnych ,.Sa-
cinach i Popielawach. Następnie 1 przewiduje się udział junaków w· ny. n Cl ł 1 " 

l 
· · d · 1 h b · k t Huf1' ce rob1' pla11y 21a przysz-'os'c' <opomoc 1 ops rn . Centrala 

p anu.ie się urzą zeme rozgrywe { pracac przy OlS ach spor o- "' - S 'łd · 1 · i jest nadzieja. że je wykona. Trze po Zl'e 111 Mleczarsko-J aiczar· 

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Hr 7 w Sieradzu. 
szkoli fachowców ,_,,. murarzy i cieśli 

ZGUBlONO leJ;itymację z Ubez· W związku z coraz bardziej roz 
piecza!ni na nazwisko Okras;,.,• i .h.iącym się budowniclwem, 
S7.anh;ław. H92~;~ ,•;i.'.'ksza się zapotrzebowanie na 

zorganizowania k11rsów szkolcnh I dow~·m 120 osób. · Godziny na1i~d 
fachowego. są oU.platne, poza tym, uczestnicy 

Obecnie czynny jest jeden kurs' otrz.1·mu ją bezpłatnie posił~li:. 

ba jednak stwierclzić, że praca w skich, C('ntralny Zarząd 'przc­
o becn.vm okresie nic sioi na na~- mysłu Mięsnego, Zrzeszenie Ek 
wyiSzym poziomie. Frekwencja na sporterów i Importerów Drobiu) 
leżących dp hufca jest za słab:i. ~owyższe ceny skupu obnwią 
Uczestnicy zebrań dyskusyjnych :.i;u 1a ó<l dnia 26 ~treznia 1!)50 r. 
wykazują małe zalnteresowan:e. w sieci upraymionego aparatu 

W pracy wyróżniają się . junacz do skupu. 
ki: Stef~6.czyk ~a.ria, Białko\~skn Równccześnie traci· moc obo­
Helc1~a .1 ·'.ę~rzeJ~o;vn~ St~msl-a. wiązujacą cennik z dnia 2E 
wt•: NaJlepICJ _sposrod J~1!ako'.v pr::i •.vrzcśni 1949 1. dz HC I 0/61 ZGUBIONO 1 · 't . . t - · l1Nników ~.vykwalifikowanych w 

• , • J. .e~i yma~Ję ro..m~:1„ I 'ej dziedzinie. Aby przygotować 
J~:rą 1. Zw. 7,,rn · Mamkowsk.1 c;\1:: <ię należycie do r~zpo7zęcia sev?­
d. sław· 11. - -::: I •111 b1Jdowlanego, 111ektorc przeds1ę 
ZGUBI0~'!0 kartę rzcmid>lr:> · I l>' -; r;;twa budowlane szlrnlą robot­
wydan~ przez Zarz~d Miejski w 

1 • 'kt'.iw w rozmaitych dzialach z<:J ­
Łodzi. z;ólkiewic7. Stanisław. ::;:11 :1 •· adu . Do takich należy PPB Nr 7 
.kiewicza 2~. 11!12i.h!, '" Sieradzu. które przysląpiło do 

murarski i jeden betoniarsko-zbr:J 
jarski. W najbliższym czasie z0r­
ganizowany bęclr.ie kurs mura1-r;1,; 
i cicsiclsLn. który czynny będzie 
przy budowie szpitala w Wieluniu. 
Kursv te trwać bcdą 2 mi~si')ce 
w okresie ;>,\mowym . 
O~ólem ohieto szkoleniem z3wo 

Końr.Z<1CY kurs będ11 mieli pierw 
szei'rnlwo otrzymania pracy w Pań 
stwowych Pr:icdsiębiorstwach G1t 
dowlanyci1 na obszarze całej Pol· 
sld. 

cuJą Jar~. Wozny z Pop:e1aw i Irc- Mg o. · · 
ncw;z Vi 1ktorek. DaJą oni clobrv · ~ · • 
przykład. z klórcgo pozostali ju- , Na ~pędac~ 1 w st~łych: pun· 
nacy powinni skorr.ystać. 1 L::-ch skupu w1111~y byc uw1docz.. 

Knimie~ I'ańko . Rtauislaw Krako~la'k n10ne ceny z opisem pcszc7.egól 
korespondent „Głosu" korespondent •. Glo3u" 11.rch klas .iakościowych drobiu. 



Co pisała proso /6dzka 29 stycznia 1930 r. 
8TARZY PRZECIW MŁODYM 

.Na &kutek starai1 org?rUza.ejl praw 
ł'l:tczych władz:e ip11ńs1.wowe prze<lłu­
źvły okres a';}likacjl sądowej e: 
dwóch do trzech lat. W całym si.e-
1-egu mlast adwokaci postano\\"ili nie 
przyjmować już aplikantóv.'. Ci, któ 
rzy to uczynią mają być przez 
fiwych kolegó\.v b ojkotowani. 

TRTJOICIEL żOLNIERzy 
SKAZANY NA ROK WIĘZIENIA 

Przed sądem w Toruniu stanął 
rzeżnik Paweł Kętnyński. · który do­
starczył nieświeżego mięsa do ko­
sz.ar. Sku!Jt'em tej afęry było za­
trucie 300 żołn~er:r.y. Kętrzyński ska 
zany zo.~tał tylko na rok wię1.ienia. 

ZLYNCHO,VA..~ M{J]{zyNA 
SAl-IOB0.TSTWO 

1''1EDOSZł',E.J :\llSS POLONil :Młorly Mur7.yn, mieszkanie<: Ocl1-
Kandydatka na mtss Polon:ę _ la w Stanach Zjednocv:mych - zo-

22-l2tnia Irenn Wierz.b;cka _ po o- ~tal rozszarpany przez tlum bla­
gło;,:i:en.iu wyniku jury konkursowe- łych. 
P..O. J>l"Z}'Znająrogo palmę pierwszeń- Nie&LCZęśliwca pokrajano nożami 
stwa Zofii Batyckiej _ popełniła sa na kawały, oblano naftą !i. spalono. 
n1-0bójstwo strzelając sobi~ w skroń Po dokonaniu samosądu tłum ro:r.­
e; re:vo~weru. Niedoszła m:~-s Polonię szedł s!ę spokojnie do domów. 
odw1ez1ono do szp; lala w stanie I 
bez.nadziejnym. 

KRY.ZYS. ~OKO~AŁ DYKTATORA j " 
Dzienniki podaJą, że ustapienic I 

d,\'kt~t-01-a hiszpańskiego gen. ·Primo 
dt' Bl\'ery spowo<lo'.vane zostało kry 
~~fem• go''·~a1:czym'. ja.ki ~aw~- l'Al"STWO\'t l TEATR 

0 -fatn,o Iil.S'llpanię. Sp.a<1e<1: pe- · S1'EFAX' JARACZA 
~et.a 1 ~alony wzrost be?.robocia - im. • ,„ 
zwalczyły dyktaturę. (ul. Jaracza 27) 

Ostatnie dni. 
„KI:SA ł,ODZKm ROBIĄ 

BOl{ • .\..'ll" 
. Dz!enniki podają, że wła.~ciciele 

km łódzk!ch nmzą się z zamiarem 
:z:amkU:ęcia swych lokali. Kina śwle 
C<_l. pustk11rni - kryzy~ wypędza ::z: 
ruch ostatn:ch widzów. \\' dniu wew 
<a1szym ~aszono r<:'klam:v ś'.vietlne 
p:?..€d kt:iami. co „w Wi<:'lkim stop­
Ol~ -~·w;ę1;:sza do::;>resję panującą w 
rn1esc1e". · 

--------~_,,,--~~----· 

ADRIA - dla młodzieży (Stalma 1) 
„Wy~pa bezimienna" godz. 14, 16, 
18, 20 - poranek godr.. 11 

BAł,TYK (Xarutowicrn 20) „Czarci 
żleb" - film produkcji polskiflj -

Dziś o. godz. 19.15 sz.tuka An.at:lla 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

W poniedziałek 30 stycznia 
t.eatr nieczynny. 

PA!<STWOWY TEA1'R NOWY 
(Daszyńskiego 3( tel. 123-02) 

O godz. 19.15 ,,Brygada szlifierza 
Kar ha na" 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodov.rych. ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tcl.150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J. 3li<:iń­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re­
Jcwicz-Ziembińskiej, Y.l. Waitera, W. 
Ziembiti:1kiego i innych. 

Kasa c:r.ynna od l:l do 13 i od 16. 
godz. 15, 17, 19, 21 poranek 

· godz. 11.30 P A:RSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
B.\.JKA (F'r:i.nciszkańska 31) „Pło. Zespół wroeła wski 
mień X owego Orl<!anu" godz. 14, (ul. Jarac:za 2, tel.217-49) 

1 G, 18, 20 Niediiela 29 stycznia po-żegnalny 

Nr~ 

ZE SPORTU Nocny slalom 

Przystępujemy do ma·sowej akcji ~~:~t!~y!.~~kówp,„ 
nauki jazdy na łyżwach i zdania norm na Odznakę Sprawności I ~sp::~~~~ycz~;r:k~:e~~~ony~~ 

• • • • • • • Krynicy nocny slalom przy blasku 

F1zyczne1 z 1azdy szybkie) I figurowej pochodni. ~awody cieszyły się ol-

N a zarząd7,enle GUKF, w ra- 1 KońC-LąCY kurs i zdający normy 
mach kalend~zyka imprez otrzymują odpowiednie zaśW:adeze­

masowych, przystąpi11śmy do ma- nla. 
so·wej nauki jazdy na łyżwach l zda 
;v~ni~ norm. na Od:i:nakę Sprawno-

1 
SZESC CZYl'o"NYCB LODOWISK 

se.i F',zyca.neJ: Jazdy szybk!ej l f igu­
rowej. 
Całością akcj.i kieruj& WUXF i 

powiatowe Inspektoraty KF. Orga­
niwtorami kursów nauki, I przE>-pro­
wad?.ającymi egzaminy na normy 
OSF są koła. kluby i zrzE'-!'7.enla spor 
towe. oraz S7..kolnictwo i komendan­
ci PO „Służby Polsce". 

WSZYSCY NA LOD 

Wobec ~prz:v iających warunków 
atmosferycznych, z inicjatywy nie­
których zrzesreń sportowych, Łódź 
d0C1..ekala się kUku dcbrych .ś-l izga­
wek. I tak: Zrzc:::zenie Wlókn.iarz 
(najruchliwsze) urządziło 3 lodowi­
ska (na Wldrewie. na stadion~e Zje­
dnoczonych przy ul. Ki1:!'1::kiego i 
nn stadionie łJKS W!óknia:·z). Ogn:­
W'O - jedno (na kortach tenlso'"'·ych 
w Parku Poniatowskiego), Unia -
jeclno :przy ul. Piotrkowskiej 184) 
i Legia - jedno (na wlamym sta­
d~onie WKS, Plac 9 i\faja). W prz)'-

brzymim zamteresowan1em, szc:ze-
gotowaniu są ślizgawki Związkowca gólnie u przebywających w Kryoi-
i Spójni • cy wczasowiczów. 

Zwycii;żył Kurka (KTH Związko­
WYPOZYOZ.ALNIE ł..YZEW NA · wiec) w czasie 1:32,0, przed kolega 

1\IIEJSCU mi klubowy mi Prorokiem 1:38,0, i 

Czynne Ju:.!: lodowi.ska sa oświetlo­
ne, zaopa tIV.One w ogr.ze,vane S'Ułt­
n !e 1 wypożyczalnie łyżew. Na 
dw6c:1 z nich za:nstalo"l.\'-ano mega­
fony i nadaje s!ę mu:zykę z płyt. 

Istnienie sze-ściu czynnych lcdo­
wiak nie jeź;t jednak V.'Y&tarc:z:ające 
wobec roop<X'ZYilającej i;ię akcj.i ma 
sowej nauki ja.a.dy na łyżwach i zda 
wania prób na OSF z jazdy figuro­
\~ej i mybkłej, ~ż ttipodrlewamy 
się wl,Qrótoe nowych śli.zgav.•el.t w 
Łodzi. 

Zaczykiem - 1:42,0. 
W dwa dnl pól.niej rozegrano 

konkun skoków narciarskich, w 
których startowało 30 zawodników. 
przeważnie juniorów KTH Zwiaz­
kowca. W konkursie zwyciężył 
Chlebda skokami: 43 i 32 m„ prz~d 
Kurką i Skrabskim. 

Z Zakopanego 

Mistrzostwa Pol ski 
WS7.yscy zatem rzrzes;zenl w Ko­

łach Sportowych 1 Klubach, wszys­
cy uczn.Iowie i junacy SP mnją moż 
n_ooć poprzez swe orgc;nizacje uczyć 
się jazdy na łyżwach, bądź te:.!: ~da­
wać normy z dz:a.ru łyżv1riarst\va na 
OSF. 

Rozko§ze zi ... q ••• i mistrzostwa wojsk 
lotniczych 

Szc-zegół?wych wyjaśnień rui ten l 
remat ud7.!elić mogą nauczyc'!ele I 
WF, kom~.nd.anci SP, zarz;:dy okrę- • 
i:i~we, 7.r?'.eSz:(>ń sportowych, :zarządy 
k.ubow i kół sportov.ryc:h oraz kie­
rownictw'<! czynnyd1 śli7..gawek na I 
teren.ie miasta. 

NAUKA BEZPŁATNA I 
_Nn[cży liczyć się iz. tym., że nasze 

śliT.gawld zaroja się poc-zątkującym~ I 
1 1..aawansowanym, łyżwiarzami, 
t:--m bard1Je,i, że nauka poza nor­
n:-alną <>i>łatą za wejście (20-30 zł) 1 

me nie będz:e koszto\v<ił.a. 

1

1 

Kur.; nauki jazdy obejmuje 10 lek 
cji 45 minutowych. 

Próby na OSF można z.dawać co­
dziemiie. w wyznciczonych porach na 
~·szystk1ch ślu:ga·,vkach. 

Uwaga pływacy 
AZS-u 

Zarząd Sekcji Ph"'l':'nckiej Klubu 
Sportowel!'o AZS komunikuje it w 
dniu 29 bm. (niedziela) god~. 11-ta 
w lokalu AZS (Po!udn:owa '10) od­
będzie się Z('brnnie zawodników Se~­
cji. - Obe<:no!lć obo·IViązkowa. 

Uzupełnienie kalendarzyka 
dzisiejszych imprez 

t -

I ZAKOPANE (obsł. wł.) - W tr:ze-

1 

eim dniu mistrzostw narciarskich 
PoJ3ki odbył slv bler r;jazdo~ ko­
biet i m~żczyzn. Start do tego bl&-
gu milfficił 11i1: na przełęczy pod iu„ 
prowym 'Wierchem. 

W konkurencji kobiet: 1) Bujak A. 
(SNPTT Zakopane) 2:57,0, 2) 
Grocholsh (SNPTT Zakopane) 
3:07,5, 3) Kowalska (Gwardia Zak1>­
pane) - 3:16,5, 4) Czarnik (Ogni­
wo Bielsko) - 3:24,5, 6) Bujak E. 

(S~PT'I' Zakopane) - 3:40,0. 

W konkurencjl męskiej: 1) Dzie­
dzic (AZS Kraków) - 2:40,5, 2) .Ma· 
rus.an: J. (SKPTT) 2:47,5, 3) Popi&· 
Juch (AZS Kraków) - 2:50,5, 4) 
G~sienica Samek (G>va.rdia Zak()pa­
ne) - 2:51; 5) Radkiewicz (SNPTT 
Zakopane) - 2 :51, 6) Schindler 
(Gwardia Zakopane) - 2:53, 7) Gą· 
~ienica Józkowy (SXPTT Zakopane) 
2:55, 8) Płonka (SXPTT Biefako) -
2:55, 9) Waw~·tko I (S~PTT Zak.,.. 
pana - 2 :57, 10) X aorninko.wslcl 
(AZS Wrocław) - 2:58. 

Warunki atmo!'>feryczne b:vł:r do-­
skonałe. Klasa zawodów hrła baro\is& 
wyrównana. 

• • GDY~IA (Daszyfakiego 2) - „Prv- w~·stęp zespołu w1·ocławskiego ,,Wiel 
Jrram aktualności kraJ' o""'ch i 7.a- W uzupełnieniu podanego wczo 

"' kie zmaganie" (Montserrat) . Począ.- j k l j!'ranicznych Nr 5" godz. 11, 12, l 3, 1 d ra a endarzyka imprez sporto-
• 

16, 17, l 8, Hl, 20, 21 te< 0 go z. 19·30· \vych na di:ień dzisiejszy, podajemy 
R EI. '- dla młod~iciy (Le:;ion6w 2) TEATR KO:\fEJ)Il ~IUZYCZNEJ jeszcze impre7.y następujące: 

~,śluby kawn)er~kie" godz. 14, 16, UT Zawody szermiercze: o godz. 12 
18, 20 - poranek godz. 10, 12 (ul. pj'~rko~·~~~· 243) w hali sportowej zrze~zenia Wló-

łttJZA (Pabianicka 178) „!'otępień- kniarz odbędzie się . mecz pomiędzy 
cy" godz. 16, 18, '.!O - poranek ;p- Niedziela, 29 bm„ o godz. 19.15 drużynami Ogniwa {\Varszawa) i 
c!zina 11 „Królowa przedmieścia". Udział b:e- LKS Włókniarzem. Będą to zawody 

rOLO:\IA (Piotrkov.·ska C.7) „Czard rze cały zespół artystyczn:;. Chór - r'Cwanżowe. Nieznaczne zwycięs-
żleb" godz. 15, 17, 19, 21 - pc>rn- balet - orkiestra. two pierwszy raz odnieśli gości e, 

.. nek godz. 12 Bilety do nab~·cia w kasie teatru dziś posiadają szanse gospodarze. 
PHZBIJWIOśNIE (Żeromskiego 76) od godz. lO do 13 i od 17. W nicdzie Ceny bHetów niskie. 
. „Arinka" irodz. 16, 18 20 - pora- lę ( świ~ta ka~a teatru czynna od Zawody hokejowe: w Zgierzu o 

•. , A 
' 1 

' . 
·, 

. ~{~~.;;~;~~-
: 

Rudolf Hruby elektromonter, Czesława Kurleto i AmlricJ J{watcr pra­
cownicy pri.eclsli:biorstw budo.wianych Krakowa zali:ywaj!\ rozko57y 
Fportn na,rclarski~go na wcza.saC'h w Ka.rpacro. 

nek godz. 11 goib:. 11. godz. 11 odbędzie się mecz o mis-
ll0130TXIK (Kilińskici;o 187) „M~ż- PA:(;STWOWY TEATR T,ALEK tl'zostwo li~i pomiędzy tamtejszym "I' • • d • I 

czy:Zni w jej życiu" godz. 14, 16, 18, PT~OKIO'' V.~lókniarzcm a AZS-em z Pozna- 2LIYZW!axeze ra z1eccy I 

20 u ·... n1a ł 
no:\IA (Rzgowgka 84) - „Krwawa (ul. Nawrot 27• tel. l 3:>-H) Piłka ręczna: sala przy ul. Pogo- przed mistrzostwami ZSRR I 

w('ndetta." godz. 16, 18, 20 - pora- Xiedzicla, 20 stycr.n:a, o godz:. lZ nowskiego 82 od godz. 17 do 20 od- :r.IOSICTVA (olJsł. wł.) ~ w kolicu atyci:nia br. na. stadionie Dy. 1 

nek godz.'· U wido"'-i~ko. ob.rnrte _Pt. „Hi~,toria ca-1 b~d!\ się zawod~· koszykówki o mis namo w Mosk'IV!e odbędą się łytwi::rskie mistrzostv:a. ZSRR w jefd'Zie \ 
REKORD (Rzgowska 2) „Diulbars" la o n1eu1e~k1ch mig-dalach · trzostwo kl. B okręgu łód7.kiego. szybkiej, Mistrzostwa. poprzedziło szereg wielkich imprez lyżwfarskich, I 

dla młodzieży godz. 16; „Mi:::zenie ••••••„•••••HHH••••H••••••11Ha••H•••H•••H•Hnn•••••H••H•n••• na których czołowi zawodnicy radzieccy mieli możność sprnwd.zić s~oją 
Jest złoti?m" godz. 16, 18, 20 C I formę 1 przygotować sit d~ zawodów o zaszczytny tytul mistrza. Związ· j 

STYLOWY (Ki!ińskiego 123) „Wiecz o . us vsz~mv przez radio ku Radzieckiego, I 
na Ewa" godz. 14, 16, 18, 20 J6 .!1l JJf 

ł'YIT (Bałucki Rynek 2) ,,15„letni NIEDZIELA 29 STYCZNIA I wej. 14.-iO „Eugeniu;;z Oniegin". Wśród rozegranych dotychczas w:i~- [Kanady - Stroema. (Szwecja) wyno. 
kapitan" godz. 16, 18, 20 6.50 Początek audycji. 6.5:i Sygn;1ł 15.00 Kwadrans muz~·ki rozrywko- kszych imprez 'Vl-ymlenić należy za.wo. aił 45,8 sek. 

TT~CZA (Piotrkowska 108) _ „Ale'.c- czasu. 7.00 Audycja c'la wsi. '1.15 ~lu- wej. l 5.15 „Tartarin z Tarascan''· dy l:yżwiarskio 10 miast radzieckich, Na. mistrzostwach Moskwy łyżwiar. 
sander Puszkin" godz. 14.30, 16.30, zyka popularna. 8 OO DziennP' poran- lG.00 Dziennik popołudniowy. 1G.:.!O \'7Szechzwiązkowe zawcdy koresponclen ski mistrz ZSRR - Proszin uzyskał 
18.30, 20.30 nr. 8.20 :'.!uzyka. 8.55 Audycja SKRK. „l\a:r.e chóry ,;piewa.:ą.". lG.50 „En- cyjne oraz mistrzostwa. poszczególnych doskonałe wyniki w biega.eh długody­

T~.\TRY (Sienkiewicza 40) „DT.w0n- 9.00 Koncert organowy. !J.:~o ::\lnzyka cyk!opedia poji;'ć og-ólnych". 17.00 większych ośrodków sportów zimo- stansowych na 5,000 1 10.000 m. Pro· 
nili: 11 Xotre Dame" godz. 13.30, powa:i.na. 11),.DO Skrzynka ogólna. Koncert. 18.00 „Za górami, za rze';:a- wych, Jak mistrzostwa. rnia;;;ta Gorki, szin "'Y!P'al bieg na 5,000 m. w czasie 
16, 18, 20.30 - pornnC!k godz. 11 10.15 1,Ł) Chwila muzyki. 10.20 Mu- mi". l!l.00 :Jliuzvka kameralna. Hl :::o Moskwy, Leningradu i in. 8:46,6 nun. podczas, gdy zwyci~ca 

W clniac:h 26 l 27 bm. t>dbyły ,1, 
dalsze konkurencje, w~hod:z;ące w 
sklarł zimowych mi~trzostw apc>rll'­
\~·ych WC'lj$k lotniczych, na które ił~ 
:i.yły ~ię rozgrywki hokejowe. Udr.iał 
w nich wzięło 11 wojskow~·ch dru~ 
7.yn hokejowych, z których 6 weszło 
do półfinału. 

iV zawodach łrtwlarskich, "' Jef· 
dzie figurowej Rt.nrtowało 22 lc>tn1'­
ków: 1) Sosiński, 2) Bieranows1ri, 
3) Ziemba. 
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Orian L6dzkle10 .Komitetu I WoJe· 
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Drlal ltorupcndfłAIÓW n>bct• 

ntc,,,.oh i chłtlpslricl:i oru 
redalrtorów 1taMtell łcl«D-
nych llf·łł 

Ptlał mułl•ejl m-?!I 
Dział mleJsld I llJIGl".-Y 2"· 21 

• 1"WD. • 1 1l 
Dzt.ł ekonoanlCEDJ" 11 ... 11 
Dl:lał tabrycZ117 21„11 
Dział rol.n)' 294-JI ---. WIS1'~A (Da~zyi1skieg-o 1) „Rajnis" zyka popularna. n.OO Felieton. 11.10 „Bulo;aria ur;:~·mawia do Pol.>!o". Na. w;;zystkich tych zawodach łyż· na tym dystansie na zawodach w 

godz. 14.30, 16.~0, 18.30, 20 30 - (L) Pro ·.~r:•m lokalny na dziś. l 1.12 ;~O.OO Dziennik wieczorny, 20.40 (L \ 

1 

v.iarzll ratl~ieccy potwierdzili swoją No_rwegii - Dallguist osią,gn<tl, przy 
poranek r.odz. 11 (L) „Od naszych korespondentów" . Fra~ment „Kwiatów Pol~kich" ,J. wysoką., nnędzy!rnrodov.~ klasę. Tak dnzo lepszych wantnkach atmoa!e-rycz 

WtóK:\IAHZ I Próchnika 16) „Czar- 11.22 (L) Pie8ni !IL Karjo';',-icza. 11.42 Tuwima. 20.50 (f,) ~ :'.fuzyka: 2Ll5 I np. rekordzist~ ZSRR w· biegu na 500 nych i lodowych, czas zaladwie o 2 j 
ci żleb" g-odz. · 14.30, 16.aO, 18.30, \ Ł) Komunikaty. l 1.45 (L) Pr;i~~- „Tentr Eterek". 22.0!J II,) Wiadomo- i mtr. - Kndnawcew przebył ten dy. sek. lepszy. 
20.30 - poranek godz. 11 nient sc~enady gmyczkowej ::>.!. K:ir- ści .gportowe lokalne. 22.13 (,L) Pro- , st:ms w czasie 4.3,9 sek., kt5ry (jest Obok Pro:szina czołowym łyżwi:t-

Bedałtdl DOCIU 
Xol11ortat. 

lTZ.Jl 

~ Ptołd<owaka 'N, tel. m-n 
Admlruatncia W-'% 
t:ttał o&łOIUA: t.6dt, Plolr.kow-

11<• ~. tel. 111-U 1 11ł-TI 

WOL:\'Ość (Naniórkow~kiego 16) - loiii;ic:r.a. 11.57 Sygnał eza.•u. 12.0-1 gl'am Jobil.ny na jtitro. ::!2.15 Wia<lt)- ! najlepszym w obecuym sezonie wyni- r;zcm radzieckim jest również młody 
„Czarci żleb'' godz. 14, 16, 18, 20 Dziennik poludniow)·. 12 15 . Kon~ert mośri sportowe og-ólnopolskie. 2~.30 1 kbm w Europie. Odnollay czas Z'l\Y· Gołowczenko z Omska. Obaj oni w 
- poranek goJz. 11 rozrywkowy. 13.00 „Gawęda przy- Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia cięzcy międzynarodowyrh zawodów w bieżącym sezonie zbliż~·u się w ... v!elo 

ZACHE:TA (Zgierska 26) „Ali Baba rodnicza". l '.3.15 „X'cdziela w. Lipia- domości . :?'.UO rrogram na jutro. Norwegii. rozegranych niedavrno z u· lioj11 łyżwiarskim do granicy 200 pkt„, 
i 40 rozbójników" godz. 12.30, I nach". 14.00 „U n~~z_Yc.h tw?rrow''. ! '.!3.1~ }fuzyk8:. t~neczna. 24.00 Zakoi1- działem <:20łowych zawodników które.I osią.gni~cio kwalifikuje zawod . 

W7Aawa. U.IW ..Pn•„ 
A.dr. a.4.: t.6'U. Pło•rk.owllul -. 

Dl·Cli• pl~„ 
Drak. Za.J<L on.r. anr ,.fttł.ft" 
L4dł, 111. Zwlrkl 17, ML IOł•U, 

. 1 H.30, 16.30, 18.30, 20.~0 14.10 Koncert PolskH~J Kapeli Ludo- czeme audycJl i Hymn. państw .skandynawskich, Holandii 1 mków do czołów:ti ~wiatowej. I 
\-- I D~l-14001 

,;_•••a•••••••••a••••c••••mm•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••BcR•t•••• ••••••••••••2••••••••••••••••••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••••• 
:};; nie ma prawie RJ?.g"ielsk'1:~j piechot~" a tuhylcza jest niepewna .„ Ka- - Ja!de prze_~~ięwzię~--e uważa pan, generale, u możliwe 
.,, waleria dziei1 i noc pelni służbę na pikietach, ludzie są t>rzemę<:zeni, w obecne1 sytuaCJ :? - spytał ostrożnie. 

"I Pułkownik • Harris przyszedł z zabandażowaną głową. Nie tylko 
o-n był rannv. Pułkownik Wilson jeszcze przed tygodniem miał prze· 
strzelony po.liczek. a młody porucznik Roberts, który przybył z Pm· 
dżabu z Chll.mberlainem, podtrzymywał zdrową ręką obandażowane 
le''<'t! ramię. Roberts został ranny w drodze. 

Nev'll1e Chamberlain został właśnie m ;anowany ge~rał-adiu­
tantem przy sztabie pogranicznym wojsk Pendżabu. Był chudy, 
żylasty, wysoki, miał na sobie elegancki mundur ze srebrnym haf­
tmn. SiacU u wez~łowia głównodowodzącego. Bernard od kilku dni 
leżał w łó7.ku, blady, apatyczny z obwiązaną szyją. Od kilku dni 
męczyła gcncrala jakaś choroba, której lekarz sztabowy nie umiał 
określić, 

:Wilson zaga.1 rozmowę. 
„Bia!e K osznll'" zostały rozbite. Powstańcy i1rzcjęli t abor z żyw. 

n.oki.ą i t;pr'lęte.m wojennym. w~·pady 'l miasta powtarzają się kai­
dego dni.a. Wróg zachodzi. z holm. <ld t ;rłu, zajął starą świątynię na 
ncsie Karnaubkiej, grozi przerwaniem komunika('ji z Pencli:nbcm 
. -i~~y~yni dosj.wnyru dotychczas_ P<!_l;iczcr..i_:n1 zę św!_~t~~~'\· 0!10zie 

gdy7. po dwadzieścia godzin na dobę siedzą w siodłach bez zlu:ro- Pod zimn~'tn, ,,1·,•bt'm" .c:poi'rzen·,·em ł · 
• J - genera a·ad1utanta Bernard 

wania. od·wrócił głowę. 
&rak artylerii - te armaty, które są, są za małe. Potrzeba 

dużych haubic - potr7.eba artylerii obl<;żnicr.ej dwudziesfoczte. - Prz.edsi~wzic;cie?.„ jęknął cicho i poruszył się na łóżku -
rohmtówek." Frzed.sięwz<ęci e'? „. 

Chamberlain wolno skinął głową. Berna~d bał .s'ę więc~j niż czegokolwiek na świec:e, włafoie 
- Tak - powiedział. - „przedstęwz ęci:ł" czegos. 

Chamberlain miał wąską. trochę asymetryczną t\ ·arz. twarz . Zbyt dobne pam:ętał, jak po wojnie krymskiej (służył wliwczas 
„mlecznej bladośc'.", jaką widz~ się niekiedy u ludzi północ.v, nie Fko .szef szt~bu lo'.d;o1. Rag~ana) pot~piono lorda Raglana' za "·:;z:,·st-
poddających się żarowi slo11ca w tropikalnym klimacie. R zadkie ~o, c~ .. p;zenstę\\ z1ą1· ' a Jeszcze bardz;ej za to czr•go nie przed-

s1ęwz1ąl„. ' 
11 

pit>gi. u nasady nosa - były czysto 1ondyl1.skiego pochodzenia. Cienkv 
nos, zll'kka zgarbiony był trochę krzywy. z prawej strnnv n.cco General Bernard. stękając, obrócił się w łóżku. Był chorym, 
więcej śc'.ęty, ni ż z lewC'j. dzięki czemu ,-.-ydawaio się, że obie poło- zmęczonym starcem. 
wy j\\·arzy są niejednakowe. Chambc1·la ·n opuścił biała"·e źrenice. jakbv nie słysz:)c. Gene-

Wszyscy patrzyli na niego. Co przywiózł z Pendżabu? ra1, który odpowiada na pytanie stękan:cm :_ to „shock;ng" _ 
Generał - adiutant n;e śpieszył s\ę. , ·n:eprzyzwoite· '„. 
- Kalkuta? - spytał. Wlison czeb.ł. 
- Łączność p rzerwana. Do tego czasu nic nadeszła z Kalkuty . - Moi 1.udz c t'.mierają· - powiedział ostro - Moje an nat:-,• 

·ż;i.dna pomoc, nie przyszedł ani jed<'n człowiek - powiedział W ilson me nada3ą su:~ do ni.czego! Jeśli w najbliższym ezai'ie n!e nadejdą 
Chamberlain znowu pokiwał glową. Zwrócił s :ę ku głównodo- z Pedzabu s1Jn~ pos1lk1, b~dę zmuszony przerwać oblężen:e i wy-

wodzącemu. cofać s'.ę z ·Delhi. 

Zwi~dła, 7.ólta twarz Bernarda. z zapuchn'~tymi powiekami, - Mój Bo7.e! - żałośnie powiedział Bernard - Co powiedz\ 
b!·ia nierudwma. w L0.12ciyn:e!.„ Boże mój!.„ · · 

Chamberlain patrzył na niego bez z.bytniego zainteresowarua, m_ e. n..) 


